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O KILKU OBLICZACH EROSA 
W PROZIE DEKADENTÓW ROSYJSKICH 

„Stopień i rodzaj płciowości człowieka 
sięga aż w najostatniejsze szczyty 
jego ducha”. E 

Friedrich Nietzsche * 

Epoka modernizmu, po raz pierwszy od czasów mrocznej seksua|- 
ności średniowiecza, wyuzdanej perwersji manieryzmu! i baroku, rehabi- 
litowała na szeroką skalę kult Erosa, a wraz z nim seks, miłość płciową 
i dewiacje seksualne, uczyniwszy z nich wartość kulturową par excel- 
lence. Owa eksplozja erotyzmu we wszystkich bez mała sferach działal- 
ności ludzkiej przełomu stuleci była zjawiskiem finalnym wielowiekowej 
ewolucji stosunku człowieka wobec własnej cielesności postrzeganej 
przez pryzmat płci. 

Jak twierdzi Bronisław Malinowski o istocie kultury decydują dwa 3 
zjawiska: przeobrażenie potrzeb organicznych w wartości autonomiczne Z 
oraz ustanawianie norm jako czynnika przemocy”. Koncepcji tej podlega > 
także erotyzm, który z przejawów życia seksualnego czyni wartość kul- 
turową, a jednocześnie wytwarza kodeks norm, stanowiących w konsek- Z 

' Uważam za wskazane odczytanie manieryzmu jako fazy pośredniej między 
renesansem a barokiem. Wówczas manieryzm, którego jednym z wyróżników była ucie- 

| czka w świat erotyki, stanowi zapowiedź barokowej perwersji erotycznej. Oczywiście, 
należy pamiętać o wciąż trwającym wśród badaczy „sporze o manieryzm”. Por. B. Otwi- 
nowska, Manieryzm, [w:] Literatura polska. Przewodnik eńcyklopedyczny, t. |, War- 
szawa 1984, s. 633-635. 

* Zob. B. Malinowski, Naukowa teoria kultury, [w:] tegoż, Szkice z teorii 
kultury, Warszawa 1958. 
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wencji odnośnik do określenia ciemnych stron ludzkiego życia erotyczne- 
go, czyli represji erotycznej”. A zatem Eros, jako łącznik między pozyty- 
wem (kategoria wartości kulturowej) i negatywem (kategoria represji) 
staje się w sterze kontaktów międzyludzkich polem walki między zago- 
rzałymi jego tępicielami a takimiż wielbicielami. „A to tym bardziej - 
dodaje Jerzy Adamski, - że jako dziedzina kultury jest zjawiskiem histo- 
rycznym, zmieniającym się wraz z nieprzewidywalnym biegiem dziejów 
ludzkich, zmieniają się więc i wartości, które uznaje za normy, które 
ustanawia, i sposoby represji. Erotyzm nigdy nie może ani swoich warto- 
ści, ani swoich norm ustanowić raz na zawsze *. Warto zauważyć, iż 
erotyka, degradowana od zmierzchu niemoralnego rokoka i rugowana 
zwłaszcza z taką zaciętością z literatury, wychodzi „z ukrycia” w dru- 
giej połowie XIX stulecia, by stać się jednym z przewodnich motywów 
kultury europejskiej. Ale był to już, zważywszy koncepcję miłości Sokra- 
tesa”, swobodę seksualną Molierowskiego Don Juana i tragiczne roz- 
terki sercowe romantyków, erotyzm odmiennej proweniencji, charakteru 
tudzież waloryzowania. Fascynacja ciemnymi stronami życia seksualne- 
go, wszelakiego rodzaju dewiacjami, zbrodniczą zmysłowością, ekshibi- 
cjonizmem, sadomasochizmem płciowym, wreszcie - satanistyczno-misty- 
cznym seksem prowadzi do przekształcenia antycznego Erosa - opie- 
kuna miłości erotycznej i władcy serc” w Erosa-zboczeńca, ukrywają- 
cego się pod maskami obu płci, choć z reguły to kobieta pełni w moder- 
nizmie tę rolę częściej od mężczyzny. Tym samym uznanie chuci z jednej 
strony za motyw literacki, z drugiej zaś - za formę kultury nowoczesnej 
było jednym z największych kroków na drodze ku tolerancji wieloposta- 
ciowości życia płciowego człowieka, a w konsekwencji także ku rozdzie- 
leniu pojęcia grzechu od seksu i waloryzacji tego drugiego. Najwierniej- 
szym kontynuatorem owych tendencji stał się w wieku XX surrealizm, 
który wydał szokujące dzieła Louisa Aragona i Henry Millera, historię 

* Jak stwierdza Jerzy Adamski, „na poziomie zachowań ludzkich erotyka staje 
się erotyzmem, kiedy otrzymuje piętno grzechu, kiedy zostaje uznana i potępiona jako 
grzech, czyli wówczas, kiedy staje się elementem religii. (...) Na poziomie sztuki erotyka 
staje się erotyzmem, kiedy staje się prześladowaną, lecz pożądaną formą: opowieścią lub 
obrazem (...)” - J. Adamski, Perwersja jako wartość, [w:] tegoż, Świat jako niespetnie- 
nie albo samobójstwo Don Juana, Warszawa 2000, s. 135. 

* J. Adamski, Perwersja jako wartość..., s. 77-78. 

$ Por. Ibidem, s. 136. 
* 0 Erosie jako bogu miłości w kulturach starożytnych patrz: K. Imieliński, 

Seksuologia. Mitologia, historia, kultura, Warszawa 1989, s. 48-49. 
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erotyzmu Georgesa Bataillea, La jemme visible Salvadora Dali, jak też 
erotyczne manifesty Andrć Bretona. 

Szczególny nastrój erotyczny odcisnął piętno na całym, bez wąt- 
pienia, europejskim modern style, zaś fascynacja lubieżnością chorobli- 
wą, tragiczną, okrutną wyróżnia w specyficzny sposób twórców związa- 
nych z symbolizmem. Moda na seks jako motyw literacki dotarła także 
do Rosji, tak żywo podówczas reagującej na to, co działo się w kulturze 
na Zachodzie Europy. Przypomnę tylko, iż wiek XIX, a zwłaszcza druga 
jego połowa owiany był nastrojem osobliwego napięcia erotycznego. To 
właśnie w postaci prostytutki z Listopada Gustavea Flauberta został 
zdefiniowany nowy ideał literatury tudzież sztuki, symbolizujący miłość 
występną jako wartość kulturową, estetyczną, moralną. Uczynienie z ka- 
tegorii wstrętu, perwersji i brzydoty seksualnej jakości piękna było 
receptą symbolizmu na toczącą wiek XIX chorobę mieszczańskich idea- 
łów obyczajowych. Pamiętać przy tym należy i o tym, iż ówczesna apo- 
logia seksu wynaturzonego stanowiła przejaw nie tylko nader aktywnej 
reakcji na mieszczańską estetykę, protestu zrodzonego „z doświadczenia 
sprzeczności między formą, w jakiej obcowanie płciowe miałoby się 
odbywać wedle pojęć moralnych owego czasu, a formą, w jakiej chcia- 
łoby się odbywać w sposób naturalny””. Wszak z drugiej strony przeży- 
cia erotyczne pełniły funkcję medium, otwierając symbolistom bramy 
innego, nierealnego świata, wiodąc ku źródłom niebiańskich rozkoszy. 

Na gruncie rosyjskim poza czynnikami społecznymi, socjologi- 
cznymi (ruchy emancypacyjne kobiet), psychologicznymi (rozwój psychoa- 
nalizy) i medycznymi (naukowa wiwisekcja zboczeń płciowych) rolę nie- 
bagatelną odegrał bunt wobec tabu, tak silnie zakorzenionego w rosyj- 
skiej mentalności kulturowej”. I choć pierwotnie odmienne cele przyświe- 
cały modernistom w odzieraniu seksu z nimbu nietykalności (miłość 
miała być środkiem zapewniającym szczęście i radość oraz alternatywą 
wobec taedium vitae), to niechęć do wszelkich dewiacji jaka zdomino- 
wała ich świadomość, zaowocowała w literaturze zbiorowym demonizo- 
waniem erotyzmu, a to z kolei przyniosło odmienne wartościowanie 
kobiety i kobiecości. Heroinę romantyczną kierującą się marzycielskimi 
uniesieniami zastąpiła kobieta-wcielenie animalnej potęgi Natury, perwer- 

' G. Schmidt, Bócklin heute, Basel 1951, s. 24. Cytuję za: H. Hofstatter, Sym- 
bolizm, przeł. S. Błaut, Warszawa 1987, s. 70. 

* Por. J. Smaga. Dekadentyzm w Rosji, Wrocław-Warszawa-Kraków-Gdańsk- 
-Łódź 1981, s. 180. 
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syjnego wyrafinowania i sztucznej piękności. Tego rodzaju koncepcje 
legły u podstaw dekadenckiej metafizyki płci, którą kształtowały także 
przemyślenia największych filozoficznych i estetycznych patronów moder- 
nizmu. Symboliści rosyjscy, naznaczeni piętnem Weltschmerzu, a zwła- 
szcza grupa inicjatorów z W. Briusowem, F. Sołogubem i K. Balmontem 
na czele, zaczytywali się w dziełach A. Schopenhauera i F. Nietzschego. 
S. Przybyszewskiego i O. Weinningera. Idea metafizycznej miłości płcio- 
wej, ujmującej miłość jako demona wrogiego i niszczącego, tudzież 
postrzegająca w akcie seksualnym ewokację przyrodniczego finalizmu 
w połączeniu z dionizyjską apologią życia nieskrępowanego żadnymi 
zakazami, znalazła w twórczości literackiej rosyjskich dekadentów - 
przede wszystkim w prozie własną, oryginalną egzemplifikację. Ero- 
tyzm, określony przez biologiczny determinizm, traci fundamentalne 
dotychczas cechy: łącznika między jednostką a nieskażonym sensem 
istnienia, wyraziciela Jaźni, identyfikatora podmiotowości, ewokatora 
wolności i natury tworzącej (natura naturans). „Romantyczną więź 
sympatii, uczuciowych correspondances między Ja i Naturą zastąpiła 
wizja Natury - «bezcelowej igraszki», ślepej woli, totalitarnej siły biome- 
tafizycznej, niszczącej jednostki dla zachowania gatunku””. Szczególnym, 
bo naturalnym, odrażającym, okrutnym, nieobliczalnym, a jednocześnie 
fascynującym źródłem Natury oraz narzędziem instynktów staje się dla 
modernistów kobieta. W koncepcji erotyzmu, wypracowanej przez sym- 
bolistów seks poniża kochanków, a nade wszystko mężczyznę, będąc zaś 
stanem rozkosznym, ale i wulgarnym potwierdza Schopenhauerowską 
ontologię miłości, w myśl której namiętność stanowi eksplorację siły 
destrukcyjnej, niszczącej indywidualność i wlokącej ku wieczności cier- 
pienia. 

Tak pojęty Eros odsłania, jak sądzę, izomorficzną strukturę poe- 
tyki chuci w prozie rosyjskich dekadentów, która łączy w sobie ideę kos- 
mogonicznego Erosa Starożytnych, Schopenhauerowską wolę miłości 
płciowej, bachanalną orgiastyczność oraz mizoginiczne projekty kobieco- 
ści. Proponuję zatem uznać Erosa za znak dekadenckiego mitu miłości, 
artykułujący emocje erotyczne o symbolicznej proweniencji. Sama chuć 
zaś, w swej odwiecznej ekspresji płci, pojmowana jako „wewnętrzny, 
organiczny, twórczy niepokój, nie dające się ukoić parcie i ruch, motor 
ewolucji zarówno całości bytu, jak i pojedynczego istnienia, immanentna 

* W. Gutowski, Nagie dusze i maski. O mtodopolskich mitach miłości, Kra- 
ków 1997, s. 23. 
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zasada życia '” determinuje semantyczną różnorodność literackiego Ero- 
sa, gdzie zasada polaryzacji mężczyzny i kobiety pełni rolę paradygmatu. 

Eros mityczny 

Eksplikację dychotomii pierwiastków: męskiego i żeńskiego odnaj- 
dujemy już w najstarszych mitach kosmogonicznych. Znamienne, iż w wy- 
obrażeniach archaicznych opozycja tych pierwiastków zasadzała się na 
naturalnych i nieprzekraczalnych między nimi różnicach. W okresie 
matriarchatu prymat zdobywają pierwiastki ziemskie (ziemia i woda), co 
związane było z dominacją bieguna żeńskiego. Przewartościowanie 
przynosi okres patriarchatu, w którym męskość definiowano w symboli- 
cznych kategoriach wyższości i doskonałości, kobiecość zaś kojarzono ze 
zmiennością i złem. Warunkowane to było „podstawami myślenia grec- 
kiego, charakterystycznego dla kultur antycznych zdominowanych przez 
element patriarchalny: pierwiastek żeński był materialny, lecz amorfi- 
czny, bierny i niezróżnicowany, natomiast pierwiastek męski był formą; 
był to pierwiastek kreatywny, kształtujący, wprowadzający porządek i 
ład”". Tego typu rozróżnienie na świat męski i żeński zdaje się wytyczać 
kierunek symbolicznych wyobrażeń fin-de-siecleu, który wymyślał lub 
przejmował z tradycji i eksplikował na nowo te obrazy, w których ko- 
bietę jako wcielenie zła jednocześnie potępia się i ubóstwia. Swoje wyob- 
rażenie kobiecości jako siły zagadkowej, niebezpiecznej i niepojętej, sym- 
boliści ujmowali głównie w kontraście płci o kosmologicznej prowenien- 
cji. Wszak wizje kobiet z jakimi spotykamy się na kartach prozy Fiodora 
Sołoguba bądź Walerija Briusowa są pochodną myślenia stricte mity- 
cznego. Najlepiej ilustruje to ewolucja relacji mężczyzny, jako nosiciela 
wartości dodatnich (życie, dzień, słońce, siła, władczość, dobroć) wobec 
kobiety wartościowanej w mitologiach ujemnie (śmierć, noc, księżyc, sła- 
bość, złość i obcość). Śledząc ową ewolucyjną binarność (rozczłonkowa- 
nie na męskość i żeńskość) od czasów archaicznych po wiek XIX 
dostrzegamy silny relatywizm i ambiwalentność w wartościowaniu wo- 
bec kobiety jako czynnika energetycznego. Z racji swych cech witalisty- 
cznych (źródło życia, płodności i macierzyństwa) kobieta stanowi przed- 
miot kultu pozytywnego, jednak jej inność wobec mężczyzny w po- 

'8 A. Hutnikiewicz, Stanisław Przybyszewski. Legenda i rzeczywistość, [w:] 
Portrety i szkice literackie, Warszawa-Toruń 1976, s. 50. 

'' K. Imieliński, Seksuologia..., s. 28. 
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łączeniu ze słabością i posłuszeństwem sprawiły, iż ugruntowała się 
postawa niższość kobiety wobec partnera, co nie znaczy, iż przez to 
przestaje ona być dla niego mniej groźna. Warto pamiętać, iż to właśnie 
najczęściej kobiecość utożsamia się w mitach ze śmiercią. Stąd wywodzi 
się strach przed tajemnicami świata umarłych, których kobieta była nosi- 
cielką, a wszystko to, co znajdowało się pod ziemią wraz z mrokiem, 
księżycem i wilgocią implikowało ocenę negatywną. W konsekwencji 
płeć kobiety otrzymała znak „minus”, podobny do znaku jaki miała 
śmierć. Stąd właśnie wyprowadzili symboliści rosyjscy swoje mitologi- 
czne wyobrażenia o groźnym i niszczącym wpływie kobiety na mężczyz- 
nę, co zaowocowało całą symboliką płci opartą na antynomii, na drama- 
tycznym rozdwojeniu między ziemskością i kosmicznością. W symbolisty- 
cznej prozie rosyjskich dekadentów literacka konstrukcja kochanka 
opiera się w swej znakomitej większości na antynomicznej kategorii roz- 
darcia. U F. Sołoguba i W. Briusowa opozycja ta nabiera cech mitycznej 
jednoznaczności, znajdując eksplikację w opozycji postaci Ewy i Lilith: 

„IlepBbiń JIHK - ApH3paK OTOLIEĄ LIMA OT >XH3HH M IIOTOMYy OCTaBLIeńcA 
HaBeKH XHBOH, HeH3MEHHO BJIACTHTEJIbHOA, - JIMK ero KeHbl. OHa Óbl- 
Ja No1OGHa repBoH »eHe repBOro UeJIOBeKa, IOJIYHOUHOH, JIyYHHOH 
JlunuT (...) 
KTo-To 3JI0H H MOpouHbIH, KTO-TO H3 IOTOMKOB CTpaCTHOH, 3eMHOAH 
EBbi, IpHNyMaJI CKA3ATb IIpO He>XHyio JIHJIKT, UTO OHa - 3JIAA H IIOpoU- 
Had, UTO OHa - IrepBaA KOJINYHbA H MATb BCeX 3JIbIX uepojleeK H 
Be1bM. Yca1Ka ropbKHX OJĄHHOUECTB, INeJpaA NOJATEJILHHIIA HEXKHblX 
Meu- TaHHA, CJIaquahiiad yTeELUMTEJILHHN1A JluIuT!Y/ Te6óa €CTb uapbi H 
Tań- Hbl, HO O4apOBAHHA TBOM ÓJIArH H TańHbi TBOM CBATbl''*. 

„HeoqoJiuMaa TpeBora BcTaJla B nylie JlaTbiruHa. BbiIo CTpaliHo 
óynyliero H y>Xe ÓblJIO MyYUKTEJIbLHO >KAJIb IpoliJoro (...). YropHo 
BCTaBaJIH B yMe OÓpa3 KEHbl, KAKOŃ OHa ÓbiJla Buepa, KOTĄA CBET 
JIaMrbi O3apAJI HX HOBylo ÓpauHylo HOub, H OÓpa3 N0uepH, MaJIeHbKOŃ 
Jluaouku (...). A BMecTo Hux nepea rJ1a3aMH ÓbiJla elie No.Jlyo1eTaA 
Aqouka, MOJOJ|A4A, CBEXKAA, KpacHBaA, JIIOÓALIAA, NOJlyjieTCKAA rpylb 
KOTOpoH 3aNOpHO BbICTYlAJIA H3-34 MAJIEHbKOrTO KOpECTA C HEXHO- 
-pHOJIETOBbIMH IUIEeJIKOBbIMH JIETaMH. UTO-TO ÓbiJIo KOLIMADOM: HJIM TO 
HaCTOHUMBOE, TATOCTHOE IIpoLIJIOE, HJIH 3TO Ha30HJIMBOE, CBeplia- 
rouieeca HacToaiiee. CHJIH a rpycTHJI, uTo TaK HeCuaCTEH, HJIH rpyliy 

'3 p. Conory6, Jeepunbiń 6wT, [w:] tegoż, Kanau kpoeu. Hs6pannaa 
npo3a, MockBa 1992, s. 388. 
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 Ternepb, uTO MOry ÓbiTb CHAUTJIHB», - FOBODHJI CAM ceÓe JlaTbirHH, M He 
ÓbiJIO CHJI pa30ÓpaTbCA, Tie OH - HadBY, OH - HacTOALLHA, 31ECb rIepe 
3THM ÓJIaroyXaHHbiM TeJIOM JIIOÓMMOŃ NeByliKH, MJIM TaM, B HellieTe 
KBapTHpbi Hah orpeóaMH '*. 

W ujęciu dekadentów każdy mężczyzna ma dwie kochanki, z któ- 
rych jedna uosabia wolność, tajemnicę i mroczne, nieokiełznane żądze i ona 
to właśnie mianuje się pierwszą żoną mitycznego Adama, druga nato- 
miast - macierzyństwo i kuszący powab. Jednocześnie postaci te wyra- 
żają największe marzenie i koszmar dekadentów: ciągłą oscylację między 
niewinnością i grzechem, dobrem i złem, ziemską realnością i daleką, 
tajemniczą niebiańskością. Ów rytm wiecznego rozdarcia, powodowany 
brakiem wyboru między dwiema miłościami implikuje, tak charaktery- 
styczną dla całej sztuki przełomu wieków, tezę, iż przez doświadczenie 
zmysłowości kończy się szczęście w raju, a na jego miejscu pojawia się 
cierpienie duchowe i fizyczne. Jest to przykład, jak wolno przypuszczać, 
symbolicznej, mitologicznej i światopoglądowej interpretacji biblijnego 
grzechu pierworodnego w kategoriach dychotomicznych: Ewa-Lilith re- 
prezentuje kobietę rozpiętą między dobrem a złem. Stąd pozostawał już 
tylko krok do mizoginicznego nastawienia, zgodnie z którym kobieta 
jawi się próżną, a przy tym okrutną niszczycielką mężczyzny. Zarówno 
Briusow, jako autor licznych opowiadań (Pierwsza miłość [ Ilepeaa 
ato606e, 1903], Za siebie, czy za inną? [3a ceóa uau 3a dpyeyio?, 
1910], Tylko poranek miłości bywa dobrym... [Toavko yTpo aroóeu xo- 
powo..., 1912]) oraz powieści (Ottarz Zwycięstwa [|Aarape Ilo6edbi, 
1911-1912], Jupiter zwyciężony [IOnurep noeepocennbii, 1913 ]), jak i F. 
Sołogub (opowiadania: Czerwonousta Pani |Kpacnoeybaa eoCTba, 
1909], Zwierzęce Życie [3eepunbiii bir, 1912], powieść Krople krwi 
[Kannu kpoeau, 1907]) zdają się ilustrować tezę, że zło znalazło dostęp 
do świata przez kobietę. Grzech Ewy-Lilith - wiecznej kobiety w życiu 
mężczyzny, lub też, jak chciał Oskar Wilde, wiecznej dziewki, polega na 
dualizmie niewinności i skrytego wyuzdania. We wszystkich bez wy- 
jątku symbolicznych wyobrażeniach kobiety Ewa-Lilith jest triumfującą 
uwodzicielką, a mężczyzna jej bezwolnym poddanym: 

„A B3aJl AHTOHHHy 3a pyKH M LEJIOBAJI ee B rJIa3a M B ryÓbl, IIOTOMy 
UTO 3TO COOTBETCTBOBAJIO BCEMYy, UTO ÓbiJIO BO MHE, M BCEMYy, UTO Hac 

'* B. BpiocoB, MoyapT, [w:] tegoż, Hs6pannaa nposa, MockBa 1989, c. 317. 
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OKpyaJI0. OHa THXO CMeAJIacb Ha MOH roleJlyi. (...) € 3Toro qHa 
HauaJloch Moe paÓCcTBo. (...) H Kak a HeHaBHJleJ] AHTOHHHy 3a 3TO 
paócTBo! 

Kaxnbih Beuep, JIOXKACb CIIATb, A NLABaJI ceÓe KJIATBY, UTO BCTAHy Ha 
Apyroń qeHb CBOGO1HbiM. Ho yTpoM, BCTpeTHB IIepBblń B3TJIAJ| AHTO- 
HHHbi, A Norlanqal Óe3Ha|e>XHO B Kpyr MpexXHHX CJIOB H IIpe>XHHX IIO- 
CTylKOB. Y MeHA He ÓbiJIO BOJIHM pa3OpBaTb 3Ty Kpelrikyło HeMb. Kak 
BOJI, A BHOBb IIOKODHO IOJCTABJIAJI LIEIO NO ApMO COÓCTBEHHOA JIXKH'*. 

Kobieta staje się tutaj wcieleniem grzechu uduchowionym przez 
piękno i jako taka budzi skojarzenia z plastycznymi wizjami Franza von 
Stucka (Grzech), Johanna Heinricha Fiissliego (Nocna zjawa, Adam zde- 
cydowany dzielić los Ewy), Maxa Klingera (cykl Ewa i przyszłość), 
Dantego Gabriela Rossettiego (Venus Verticordia, Napój miłosny). Z ich 
wyobrażeń wyłania się obraz femme fatale - symbolu rozpusty, nieza- 
spokojonej żądzy, zguby mężczyzny. Kobieta jako niszcząca siła amoral- 
nej Natury przywdziewa w prozie rosyjskich dekadentów różnorakie 
maski mityczne: Kleopatry, Astarte, Salome - bogiń miłości zmysłowej 
iżądzy seksualnej, skojarzonych z okrucieństwem i zbrodniczością. W ich 
postaciach koncentruje się mityczny symbol kobiety seksualnie agresy- 
wnej, doskonałej uwodzicielki mężczyzn i zarazem mściwej megiery, 
reprezentowanej w Starym Testamencie przez żonę Putyfara wiodącą 
Józefa na pokuszenie, a w wierzeniach archaicznych - przez Pandorę, 
która „Ściągnęła” na ludzi choroby i nieszczęścia oraz Judytę, która 
stała się zgubą dla Holofernesa. Dekadencki arcyproblem kobiecego fata- 
lizmu wyraża mityczny lęk wobec kobiecości, drążący podświadomość 
mężczyzny, poczucie zagrożenia w roli męskiej (emancypacja kobiet), co 
rodzi z kolei postawę ambiwalentną, polegającą na dążeniu do osiągnię- 
cia niezwykłych rozkoszy erotycznych przy jednoczesnej obawie przed 
ich dostarczycielką. 

Na podkreślenie zasługuje symboliczny wydźwięk zdolności kobie- 
ty do uniesień erotycznych, jej żądza stopienia się z mężczyzną jako 
wyobrażenia bezmiernego, nie mającego ni początku, ni końca pożąda- 
nia, które swą pełnię osiągnąć może tylko w zagładzie. Jest to klasy- 
czny przykład dekadenckiego wyrazu nieodpartego, wiecznego pociągu 
jednej płci ku drugiej. U Sołoguba i Briusowa sceny kobiecego oddania 

'4 B. BpiocoB, Ilepaaa ar606b, [w:] tegoż, Hs6pannaa nposa, MockBa 
1989, c. 68-69. 
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się zawierają, podobnie jak w obrazie Edvarda Muncha Madonna, ko- 
chająca kobieta, poczęcie, kwintesencję orgiastycznego spełnienia i prze- 
znaczenia. Wzmocnieniu metaforycznego sensu tego rodzaju wizji służy 
specyficzny kod symboli animalnych, z wężem i kotem jako emblematami 
przewodnimi. Na uwagę zasługuje oryginalne wyzyskanie tych elemen- 
tów w prozie rosyjskich twórców modernistycznych: 

„Ilerp croan nepeq Heio, M CMOTpeJI Ha ee rIpeKpacHoe JIHIIO. CKJIOHA- 
iolinica 3Mehń JIoó3aJ] O3apeHHoe JIMIIO EJIHCaBeTbl, - HpoHH3aHH0E 
CBETOM, JIMKOBAJIA pacHBETAIOLLAA IIJIOTb. (...) 

(...)THxo ckasajia EJrncaBeTa: 
- Tb yKopaelib MeHA 3a TO, 4TO MHe q1oporo (...). Tbr He MEHA JIIO- 

Óuiib - Teóa CcoÓJa3HaeT IpekpacHbidh 3Bepb, MOe MOJION1O0E TEJIO C 
YJIbIÓKAMY M C JIACKAMK... 

M onaTb, He NyYCJIYLIAB ee, CTPACTHO 3ArOBOpWHJI [leTp: 
- EnncaBeTa, MKJa4A, NOJIOÓH MeHa! Tbi HMKOro ellie, KOHE4HO, He 

JOGHLIb. HeT, He NIOÓHLUb? (...) 
Tbi cBOÓ0OĄHA, KaK NepBaA HeBeCTA UEJIOBEKA, Tbl IIpeKpaCHa, KaK ero 
NocJie1HAA xeHa. 

„EJucaBeTa n.JIaMeHeJla BCEM TEJIOM, CJIOBHO OTOHb IIpOH3HJI BCIO 
CJIANKYIO, BCIO UYBCTBYIOLNYIO IJIOTb, H XOTEJIA, XOTEJIA MpHHHKHYTb, 
HpHJIbHyTb, OÓHATb. ECJIM Óbi OH npuiuej!! TOJlbKO NHEM rTOBOpHT OH eń 
MepTBO 3BEHALIHE CJIOBA JIIOÓBH, pa3%XHTAEMbIH IOLEJJYAMH KpoOMELII- 
Horo 3Smea. O, ecJIM Óbi OH IIpHIUIeJI HOUbIO K TaMHO rJIaMEHEIOLIEMy, 
BeJlHKOMy OrHio pacuBeTaiouień IlnoTru!”'. 

Postać kobiety rozpalonej ogniem namiętności z wężem jako atry- 
butem jej żądzy kondensuje się w trojaki znak semantyczny: w symbol 
grzechu, w symbol rozkiełznanego seksualizmu oraz w symbol śmierci. 
W ten sposób kobieta demonstruje związek z mrocznymi siłami Natury, 
dając świadectwo pierwotności i fatalizmu żywiołu chuci. Warto zauwa- 
żyć, iż Sołogub połączył tu kobietę, węża i słońce w triadę pierwiastków 
symbolicznych. Charakterystyczne, że prozaik zrywa także z tradycyjnie 
pozytywną semantyką słońca jako źródła życia i radości. Wyobraźnia 
symbolisty ujawnia tkwiące w słońcu siły niszczycielskie, przekształcając 
kosmicznego dawcę życia w krwiożerczego potwora, w oryginalny sym- 
 

'* b. Conory6, Kanau kpoeu, [w:] tegoż, Kanau kposu. Ha6pankaa nposa, 
MockBa 1992, s. 36-37, 45. 

Wcześniej Sołogub wyzyskał negatywną symbolikę słońca w poezji (por. 
tom wierszy Wąż [3muń, 1907 ]). 
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bol Okrutnego Smoka'. A zatem słońce skojarzone z kobietą - medium 
Natury i wężem jako znakiem seksualnym wpisuje się w dekadencką 
semantykę kobiecej perwersyjności i żądzy niszczenia. Równie znaczą- 
cym symbolem chuci staje się kot, alegoryzujący w prozie rosyjskich 
dekadentów sfinksowatość, zagadkowość oraz seks z racji - jak dowodzi 
S. Freud - swego genitalnego uwłosienia'”. (Ina3a 3acBepkaJlu 3eJIeHbiM 
ÓJIECKOM, HX 3pAUKH CY3HJIKCb, M BJĄpyTr BCe 3TO JIHLO CTAJIO CTpAHHO 
H3MeHATbcA. JIMIIO ipekKpacHoro 3BepA, BeceJIoń, XHLLHOŃ KOLIKH ABH- 
JIOCb Ha ONHO MTXOBEHHE, paCKpbiJICA >KAJIHblA 3€B, M BIpyr HaXJIbl- 
HyJla TbMa, B KOTOpoń ApKO CBEpKHYyJIM y3KME, 3EJIEHbie 3pAUKH H IIO- 
racnu. (...) MH cTaJlio 3aObiBaTbca MoHeMHory ÓeCIIOKOKBLIee B repBoe 
BpeMaA CTaHH0€ ABJIEHHE B IOJIyCHe, 3TO [mpeBpalieHHE UEJIOBEUECKOTO 
JHLA B JIHK 3BepA )'*. 

Animalność kobiety podkreślona bywa dodatkowo przez jej cie- 
lesny powab, pod którym symboliści rozumieli zespół popędów zoriento- 
wanych na zaspokojenie potrzeby wyjścia poza siebie jako byt odrębny. 
„Tak pojęta cielesność najlepiej streszcza się i wyraża w popędzie płcio- 
wym i w agresji, albowiem łączą one jej dwa zasadnicze komponenty: 
dążenie ciała do nawiązania kontaktu z innym ciałem oraz spontanicz- 
ność”'. Związek z kobietą cielesną musi zatem przynieść mężczyźnie 
upadek i zatracenie w nicości, nierzadko poprzez śmierć realną w okrut- 
nych mękach. Jednocześnie kobieta - „bel animal” (określenie J. De Mai- 
strea) okazuje się być bytem okaleczonym, nie posiadającym duszy, 
a więc nie może zostać uznana przez jej męskich partnerów za pełnego 
człowieka”. Dlatego też Eros i Thanatos stanowią w wizjach symboli- 
stów niepodzielną spójność. Było to zresztą ulubione wyobrażenie stule- 
cia, albowiem zarówno seks, jak i śmierć „wykraczają daleko poza roz- 
sądną realność powszedniego dnia i pomagają burzyć porządek miesz- 
czański, otwierając tym samym bramy do owych dziedzin, gdzie w oczach 
symbolisty spełnia się właściwy sens istnienia”*': 

'7 Por. H. Hofstatter, op. cit., s. 276. 

'8 p. Conory6, 3eepunbiii Geir, [w:] tegoż, Kanau kpoau..., s. 395. 
'3 K. Pomian, Powieść jako wypowiedź filozoficzna. (Próba strukturalnej 

analizy „Nienasycenia”), [w:] Studia o Stanisławie Ignacym Witkiewiczu, Wrocław 
1972, s. 15. 

20 Por. L. Sokół, Metafizyka płci: Strinberg, Weininger i Witkacy, „Pamiętnik 
Literacki” LXXVI, 1985, z. 4, s. 13. 

*' H. Hofstatter, op. cit., s. 214. 
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„Bo MHe KakK Óbi GOpoJIKCh J|BA CylieCTBA. ONHO - COTBOpeHH0e MHOŃ 
CAMHM, A - BbIJIYMAHHbih MHOIO, A - XYNOXKECTBEHHO COUHHEHHbIH 
o6pa3 BrepBbie BJIIOÓJIEHHOTO IOHOLIM. JIipyroe - NONJIHHHbIA A, No- 
NaBJIeHHbiń, NOpaGOLIeHHbIA 3THUM Ipu3paKOM, 3TUM (QaHTOMOM. Moe 
NONJIMHHOe A c OMep3eHHeM OTpekaJloch OT CcTapoHh pa3BpaTHOH 
KOKETKH; MO€ BbI/[yYMAHHO€ A IIOÓYXKJIAJIO MEHA JIHKOBATb M IIpa3A- 
HOBaTb ÓJIM3KY!łO IIo6eNy... 
(..) Moi BbimyMaHHbii O6pa3 rOTOB ÓbiJl BbITeCHHTb, YHMUTOXHTb 
NONJIMHHOE MOE CylieCcTBO. l NOHAJI, UTO rHÓHy. 

(...) l Gbin yBepeH, uTo y MeHaA He J|OCTAaHeT CHJI GOpoTbcA, UTO ECJIH 
HOUbo AHTOHHHa OTĄATbCA MHE, A BO3bMy €€ TEJIO CO BCEM 
BOCTOPpToM, KaKOH OGA3AH NMpABHTb BJIIOÓJEHHbIń, XKEJIAHHA KOTOpOro 
HaKOHEII YLOBJIETBODpeHbi. I B TO xe BpeMa 4 ÓbiJI yÓeK EH, UTO IoOCJIe 
3TOTO MO€ BbIJJyYMAHHO€, IIpH3pauHOe A HaBceria BOlapHTCA B MoeŃ 
Nqylie, H A HaBeK KaK Óbi yTpauy CaM CeÓA, CBOIO HCTHHHyIO JIHU- 
HOCTb... FH yXe NONYMbIBAJI O TOM, UTOÓbi NOHTH Ha Óeper H ÓpOCHTbCA 
BHH3, B OGpŁIKCTYy!O riyÓHHy UepHoro Mopa'**. 

„Ona BiiekJia ero K ceóe, Kak MpoNacTb, KaK y?KAC, KAK TO MECTO, rJe 
MO%XHO IOTHÓHyTb. MorJIH Óbi IpoxO1HT MECHILbI H TOJIbI, A OH ÓblJI pal 
|JIHTb, 3TOT INOEJ1HHOK MbICJIH HM HaXOJUMHBOCTH, 3Ty ÓOpbóy J1Byx 
yMOB, H3 KOTOBbIX OJĄHH CTpeMHTCA COXpAHHTb CBOIO TańHy, a Apyroń 
YCHJIHBaeTCA ee BbIpBaTb **. 

Miłość w ujęciu dekadentów przypomina - jak odnotował w swych 
Dziennikach poujnych Ch. Baudelaire - torturę albo zabieg chirurgi- 
czny. Wszak oba jestestwa kochanków (cielesne i duchowe) nie wyrażają 
nic poza dzikim okrucieństwem i omdlewają w stanie podobnym do 
śmierci”*. Orgazm i okrucieństwo mają w prozie rosyjskich dekadentów 
wiele wspólnego: oba stany wywołują degradację ciała, a pośrednio - 
także duszy, są aktami na wskroś intymnymi i towarzyszy im swego 
rodzaju odczucie, przybierające postać „demonicznego pociągu do prze- 
paści bytu”**. W ten sposób symboliści obezwładniają niejako świat real- 
ny, dewaluują go, obdarzając zasadą nierzeczywistości cały wszechświat. 
 

*2 B. BpiocoB, /lepsaa ar0606b, [w:] tegoż, Ha6pannaa nposa..., s. 71-72. 
zB. BprocoB, 3a ceóa uau 3a dpyeoio? [w:] tegoż, Hs6opannaa npoasa...,s.169. 

+4 Ch. Baudelaire, Dzienniki poujne, przeł. A. Kijowski, [w:] Odmieńcy. 
Wybór, oprac. i red. M. Janion i Z. Majchrowski, Gdańsk 1982, s. Il. 

*8 K. Irzykowski, Alchemia ciała, [w:] Odmieńcy..., s. 13. 
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Rzec można, iż to czysty niebyt wywołuje u bohaterów prozy dekaden- 
ckiej nieziemską rozkosz. Tym samym dochodzimy do istoty podstawo- 
wego paradoksu dekadenckiego erotyzmu, ujmującego seks jako po- 
chwałę życia, sięgającą aż po śmierć. „Bo choć aktywność erotyczna jest 
przede wszystkim żywiołowym przejawem życia, to przedmiot tego 
psychologicznego poszukiwania, niezależny (...) od troski o rozmnażanie, 
nie obcy jest śmierci”**. Stan podniecenia seksualnego, w jakim znajdują 
się bez ustanku bohaterowie prozy Sołoguba czy Briusowa, przywodzi 
ich, podobnie jak odczucie zbliżającej się śmierci, nad skraj przepaści, 
która fascynuje i pociąga, oszałamia i niesie zgubę. Stąd zarówno miłość 
erotyczna, jak i śmierć przypominają gwałt zadany przez kobietę męs- 
kiej naturze, albowiem ona to właśnie wydziera „ego” mężczyzny ze sta- 
nu nieciągłości”, w którym ów niezmiennie pragnie trwać (poczucie 

** G. Bataille, Wprowadzenie do antropologii erotyzmu, przeł. M. Ochab, [w:] 
Odmieńcy..., s. 335. 

4 Pojęcie „istoty nieciągłej” wprowadził jako pierwszy do rozważań o erotyz- 
mie G. Bataille. Przytoczmy jego własne wyjaśnienie tego pojęcia: „Moje uwagi odno- 
szą się do życia w sposób najbardziej intymny: odnoszą się do aktywności seksualnej, 
rozważanej tym razem w świetle prokreacji. (...) W reprodukcję uwikłane są istoty nie- 
ciągłe. Istoty reprodukujące się są od siebie różne, a istoty reprodukowane różne są 
między sobą, jak również odrębne od istot, z których powstały. Każda istota różni się 
od innych. Jej narodziny, śmierć, koleje życia mogą mieć dla innych znaczenie, ale tylko 
ona jest zainteresowana bezpośrednio. (...) Między jedną a drugą istotą istnieje prze- 
paść, istnieje nieciągłość. (...) I wy, i ja, jesteśmy bytami nieciągłymi (tzn. niepowtarzal- 
nymi i śmiertelnymi - przyp. mój I. M.). (...) Przepaść jest głęboka, nie widzę sposobu 
na to, by ją zlikwidować. Tylko że możemy wspólnie odczuć zawrót głowy nad tą prze- 
paścią. Może nas ona fascynować. Ta przepaść to w jakimś sensie śmierć, a śmierć jest 
oszałamiająca, jest fascynująca. (...) dla nas, istot nieciągłych, śmierć ma znaczenie ciąg- 
łości istnienia: reprodukcja prowadzi do nieciągłości istot, zarazem jednak łączy się ze 
sprawą ciągłości, czyli że jest ściśle ze śmiercią związana” (G. Bataille, Wprowadzenie 
do antropologii erotyzmu..., s. 336-337). Opierając się na rozważaniach o wspólnocie 
prokreacji i śmierci myśliciel wykazuje tożsamą ciągłości bytów i śmierci. Wychodząc od 
biologicznej podstawy bytu ludzkiego Bataille formułuje tezę o trzech formach erotyzmu 
(ciała, serca i sacrum): „Plemnik i jajo są w elementarnym stadium istotami nieciągły- 
mi, łączą się jednak ze sobą, czyli ustanawia się między nimi pewna ciągłość po to, 
by w momencie śmierci, zniknięcia istot odrębnych, stworzyć nową istotę. Ta nowa 
istota jest z kolei również nieciągła, ale zawiera w sobie przejście do ciągłości, zespole- 
nie dwu odrębnych istot, dla każdej z nich śmiertelne. (...) Idzie tu o przejście od ciąg- 
łego do nieciągłego i od nieciągłego do ciągłego. Jesteśmy istotami nieciągłymi, osobni- 
kami umierającymi w odosobnieniu w niepojętej przygodzie, ale tęsknimy za utraconą 
ciągłością. Źle znosimy sytuację, która przykuwa nas do przypadkowej, przemijającej 
indywidualności, jaką jesteśmy. Obok odczuwanego dręczącego pragnienia, by ta prze- 
mijalność trwała, mamy obsesję pierwotnej ciągłości łączącej nas z bytem. (...) Ta (...) 
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indywidualnej wyższości nad kobietą). A zatem erotyzm ciała oznacza 
pogwałcenie istoty mężczyzny, które graniczy z unicestwieniem, zaś ce- 
lem aktu seksualnego staje się dosięgnięcie istoty męskości w najczul- 
szym jej punkcie. Przejście od stanu normalnego do stanu erotycznego 
napięcia „zakłada względne roztopienie, rozprzężenie bytu ustanowio- 
nego w porządku nieciągłym ”*. Zasadą orgiastycznego uwiedzenia 
mężczyzny staje się więc zniszczenie struktury zamkniętej, jaką jest par- 
tner gry miłosnej w stanie normalnym i sprowadzenie go z duchowych 
tudzież intelektualnych wyżyn do poziomu Natury, Biologii, Ciała i Nie- 
świadomości. Droga prowadząca mężczyznę do pohańbienia wiedzie 
zatem przez seks, osnowę którego stanowi „słodka iluzja” towarzysząca 
orgiastyczno-boskiemu szaleństwu. Poddaństwo mężczyzny jest zatem - 
jak pisał A. Strinberg - atrybutem płaconym miłości”*. Jednocześnie 
w przejściu od postawy normalnej do pożądania tkwi fascynacja śmier- 
cią, tym bardziej, gdy w akcie seksualnym braknie elementu gwałtu, 
zbrodni, cierpienia, to nie osiąga on swej pełni: 

B Heh neTckaa po6OcTb CoueTaJlacb C XKXeHCKOŃ CTpACTHOCTbIO, KAK-TO 
YJHMBHTEJIbHO ÓbICTDO OT IIepBblX IIOpbIBOB CTbIĄA, OTUAAHbA, MOUTH 
OTBpOLIEHHA OHa repeliJa K ÓeCCTbIĄCTBY HaCJIaXKIeHHH MH OTKpo- 
BeHHOCTH >eJIaHHH. Mx CBHUNaHHA ÓbIJIK NOCTOAHHOH GOpbÓOAŃ, B KO- 
TOpoń JIIOÓOBHHK NOJI>X€H OÓbIJI Ipe1OJIEBATŁ CTpaX M CMyllieHHE CBOEŃ 
JIOÓOBHHIbi, UTOÓbi IOCJIEe yBH1eTŁ ceÓd IOoÓGeX1eHHbIM 3aTaeHHOH 
HaCTOHUMBOCTbIO HeHACbiTHOH reTepbi... B 3TOM ÓbiJI KAKOŃ-TO OCOÓbIA 
COÓJIa3H, OT KOTOporo JlaTbirHH Tepa.l roJIoBy (...)*".” 

Znamienne, iż dekadencki erotyzm ma w sobie zawsze coś przytła- 
czającego, ponurego, i tak jak na płótnach O. Redona (Kobieta i śmierć), 
czy A. Bócklina (Autoportret ze Śmiercią, grającą na skrzypcach), mi- 

 

tęsknota rządzi u wszystkich ludzi trzema formami erotyzmu. (...) zawsze chodzi w nich 
o zastąpienie osamotnienia bytu i jego nieciągłości przez poczucie głębokiej ciągłości” 
(ibidem, s. 338-339). Także w rozpatrywanej przez nas prozie rosyjskich dekadentów 
chodzi o zastąpienie osamotnienia bytu i jego nieciągłości poczuciem ciągłości na dro- 
dze aktu seksualnego. Pojęcie nieciągłości tłumaczy dlaczego dla bohaterów utworów 
W. Briusowa i F. Sołoguba największym gwałtem jest seks prowadzący do śmierci: nie- 
ciągłą indywidualność mężczyzny ulega unicestwieniu. 

*8 Ibidem, s. 341. 

** Por. L. Sokół, op. cit., s. 5. 

24.B: BpiocoB, MoyapT, [w:] tegoż, Ha6pannaa npoasa..., s. 299. 
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łosnym uniesieniom sekunduje ukryta w cieniu śmierć. Dla mężczyzny 
kobieta stanowi prawdę bytu, wcielenie absolutu, który on pragnie osiąg- 
nąć w ogniu namiętności. Nieodzownie więc namiętności towarzyszy 
aura śmierci, postrzeganej przez kochanków jak wyzwolenie, dostęp (ilu- 
zoryczny) do wyzwalającej ciągłości. Jednię symbolicznych obrazów ero- 
tycznych proponuję zdefiniować - podążając śladem myśli filozoficznej 
G. Bataille - jako negację jednostkowego, osobowego trwania, wyraża- 
jącą się w śmierci, ku której drogę otwiera erotyzm. Przeto seksualność 
stanowi dla rosyjskich dekadentów jedną z najtragiczniejszych sił (pod)- 
świadomości ludzkiej, popychającą mężczyznę „do lubieżnego marzenia 
o zatraceniu świadomości ”*', o mort douce - słodkiej śmierci. 

Eros obnażony 

„Geniusz gatunku prowadzi wojnę z opiekuńczym geniuszem jed- 
nostki, pożądania fizyczne obleka w znaczenia hiperfizyczne”**, a bitwą 
decydującą o zwycięstwie jest akt obnażenia się kobiety. Wszystkie opisy 
nagich kobiet, jakie wyszły spod pióra rosyjskich prozaików-dekadentów 
cechuje swoista obsceniczność, która porusza, bo jest piękna, i przera- 
ża, bo zapowiada samozatracenie. W ten sposób nagość kobiety przy- 
bliża patrzącego na nią mężczyznę do odrażającego jądra erotyzmu, 
które odstręcza i urzeka jednocześnie: 

„EJncaBeTa pasjeJlacb, NonolUJIa K 3epkaJly, 3a%raJIa CBeuy, KH 3AJIIO- 
GOBaJIacb CO60IO B XOJIOJNHOM, MepTBOM, paBHOJYLIHOM CTeKJle. BbiJIM 
>KEMUYJKHbl JIYHHblIe OTCBETbI Ha JIMHHAdX ee CTpOHHOro TeJla. Ipere- 
THbl ÓblJIH Ó€JIbie, JJeBCTBEHHbie TpylH, yBEeHUaHHbie |ByMaA pyOH- 
HaMH. TaKoe nJIOTCcKOe, CTpacTHoe TEJIO MJIaMeHeJIO M TpereTaJlo, 
CTpaHHo ÓEeJI0Oe B YCIIOKOEHHbiX CBETaX HeXXHBOH JIyHbi. CJIerka H30- 
THyTble XHBOTA M HOT ÓblJIH OTUETJIKBbi H TOHKH. Koxa, HaTaHyTaad Ha 
KOJIeHaX, HaMeKaJIa Ha TaALNYIOCA INOJĄ Helo yipyryło sHepruio. M Tak 
yNMpyrH M SHeprHUHbi ÓbiJIH H3rHÓbi roJleHefń H CTorl'**. 

%! 8. Sontag, Wyobraźnia pornograficzna, tłum. |. Sieradzki, „Teksty” 1974, nr 
2, s. 49. 

32 A. Schopenhauer, Psychologia miłości, przeł. S. Besser, Warszawa 1930, s. 29. 

33 (p. Conory6, Kanau kpoeu, [w:] tegoż, Kanau kpoeu..., s. 45. 
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Akt obnażenia się kobiety stanowi dla symbolistów wczesną i jesz- 
cze nie do końca określoną formę płciowości. W cieleśnie wyartykułowa- 
nym stadium aktywności seksualnej, jakim jest widok nagiego i pięk- 
nego ciała kobiecego, zamyka się, jak wolno przypuszczać, stan wielo- 
wymiarowej transgresji: od postaci cząstkowej (kontemplacja erogennych 
detali ciała), poprzez, by tak rzec, stan transgresyjnego wzburzenia, aż 
po uogólnione pożądanie całości Natury. Kobieta jawi się więc swemu 
męskiemu partnerowi wcieleniem sensu pożądania, sam akt płciowy 
natomiast jest jedyną możliwą formą aktywności seksualnej, zapewnia- 
jącą zespolenie wszystkich elementów erotyzmu: od lęku do fascynacji, 
od bezładu zmysłów do integralnej jedności**. W tym sensie nagość 
bohaterek zawsze zachowuje swoją obsceniczność, a jej widok nieodpar- 
cie kojarzy się mężczyźnie z nieprzyzwoitością aktu płciowego. Pamię- 
tajmy przy tym, iż kobieta, obnażając przed mężczyzną swoje ciało 
otwiera się świadomie na wszelkie, nawet najbardziej rozkiełznane męs- = 
'kie żądze. W ten sposób mężczyzna wpada w pułapkę bez wyjścia, mio- z 
tając się między stanem seksualno-mistycznej ekstazy a poczuciem urze- 
czowienia: = 

 
 

„(...) XoTa Ternepb a NoHHMaJi ACcHO 3TOH %KEHLIMHbl, BCE KE IIO-IIpe>K- 
HeMy OJ|HOH ÓJIM30CTHM K Hef ÓbiJIO JLOCTATOUHO, UTOÓbI A CO3HABAJI 
ceóa ee NOKOpHbiM pa6OM. Dbijio UTO-TO B CaMOM ee CylieCTBe, B uep- 
Tax TeX H3rMÓ0B, KOTOpbie IIpHHHMaJlo ee TeJI0, B 3alaxe Tex 
apoMaTOB, KOTOBbIMM OHa CceÓA yMALNlaJIa, M B 3aliaxe ee BOJIOC, K KO- 
TODbIM IIOpOH OHAa NO3BOJIAJIA MHe IpHKaCaTbCcA ryóaMK, - UTO JLeJIAJIO 
ee NJIAa MEHA EJUHCTBEHHOH Cpe|H Bcex npyrux. YV»xxe To He ÓbiJia 
NneTcKad JIIOÓOBb K KEHIIMHe, IIpekKpacHoH M ÓOTHHENoJj|oGHOŃ, Ho 
HeOJ|OJIHMO€ BJIeueHHe K HeH ONHOH Bcero Moero TeJIa, IIpHBbiKIIero 
ÓbiTb ÓJIM3 Hee HM TepABLIero CIIOCOÓHOCTb XXHTb BHe 3TOH ÓJIM3OCTM, 
NOLOGHO TOMY KAK UEJIOBEK He MOXET KHTb Ó€3 Bo3nyxXa (...)”**. 

 

 

 
Nagość zapowiada u symbolistów ten pierwiastek erotyzmu, który 

| wywodzi się ze świadomości mitycznej, czyli degradację, unicestwienie 
i śmierć. Jest to zarazem świadectwo bliskości aktu miłosnego i ofiarne- 
go, przy czym strona żeńska występuje tu jako składająca ofiarę na 
ołtarzu Natury, strona męska zaś jako ofiara, a podczas spełnienia 
 

*4 Por. G. Bataille, Historia erotyzmu, przeł. 1. Kania, Kraków 1992, s. 128-129. 

3:-B: BprocoB, Aarapb Ilo6edbi [w:] tegoż, So6panue co4unenuń 6 cemu To- 
Max,. T. 5, MockBa 1975, c. 299. 
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zatracają się oboje w ciągłości ustanowionej przez pierwotny akt unice- 
stwienia. Mężczyznę poszukującego w kobiecie niemożliwego pogrąża 
w cierpieniu namiętność, natomiast rzeczywiste jego podniecenie sek- 
sualne łączy się z doświadczeniami wyobraźniowymi. Widok obnażonej 
kobiety ma zatem dla mężczyzny szczególny, podbarwiony lękiem urok. 
Podniecenie ogarniające partnera, oddziałując na sferę emocjonalną uru- 
chamia jednocześnie mechanizmy wyobrażeniowe, co powoduje, iż doko- 
nuje on w tym momencie mitologizacji** nie tyle kobiety jako takiej, ile 
jej ciała. Nagość sama przez się burzy więc harmonię świata, rozrywa 
ramy stanu zamkniętego i uporządkowanego, w jaki był dotąd wpisany 
mężczyzna. „Jest to stan otwarcia, który ujawnia poszukiwanie możliwej 
ciągłości istoty poza nią samą. Ciała otwierają ku ciągłości swe tajemne 
ujścia, z którymi wiąże się poczucie obsceniczności”*”. Naga kobieta 
oznacza zatem dla bohatera prozy rosyjskich dekadentów niepokój i po- 
żądanie, nade wszystko zaś - zakłócenie władzy nad sobą, uległość w ob- 
liczu demonicznej natury kobiety, wyzbycie się męskiej indywidualności 
opartej na trwaniu i pewności osobniczej. Zainicjowany przez nagość 
akt seksualny, owa gra ciał odnajdujących się w ożywczym i zgubnym 
zespoleniu ujawnia wyzucie mężczyzny z panowania nad sobą. Tym 
samym obnażenie stanowi naśladowanie lub co najmniej ekwiwalent 
uśmiercenia. 

Znamienne, iż ze stanem ciała wiąże się nierozerwalnie określony 
stan świadomości, ducha, umysłu. Wszak bohaterowie utworów Briu- 
sowa odczuwają cierpienie nie tylko fizyczne, lecz także - metafizyczne. 
Warto pamiętać, iż miłość jako cierpienie uduchowione stała się formą 
poznania przede wszystkim dla romantyków. Moderniści podążając tą 
drogą, ujmują związek mężczyzny i kobiety na swój sposób, postrzegając 
w nim stan bliski utraty osobowości, będący zarazem stanem jej spotę- 
gowania poprzez stopienie się z drugim człowiekiem. Za sprawą uroku 
erotycznego określonych elementów kobiecego ciała (pośladki, uda, łono, 
miejsce zgięcia kolan, szyja, piersi) literacki obraz kobiecej nagości 
jednoczy w sobie cechy pozytywne (piękno bogini) i negatywne (zwie- 
rzęca obsceniczność). Tę swoistą antynomię estetyczną można uznać za 
wyróżnik przedmiotu pożądania, kształtujący oblicze Erosa w rosyjskiej 
prozie modernistycznej. Opozycja będzie pełnić wówczas rolę czynnika 

*8 Zob. R. D. Laing, Sytuacja Narcyza, [w:] Odmieńcy..., s. 277. 
*7 G. Bataille, Wprowadzenie do antropologii erotyzmu, przeł. M. Ochab, [w:] 

Odmieńcy..., s. 341. 
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integrującego. Wystarczy zauważyć, iż doznania podczas aktu płciowego 
pozostają w jakiejś drażniącej harmonii z figurami seksualności, czyli 
z pięknem kobiecego ciała. W istocie doznanie owo eksponuje kobietę - 
przedmiot męskiego pożądania, która sama jest jednocześnie projekcją 
doznania. „Pełna miękkości, wypukłości, przelewająca się jak mleko 
kobieca nagość antycypuje doznanie odpływu ciekłej materii. A doznanie 
to otwiera się na śmierć tak jak okno otwiera się na podwórze”**. 

Erotyczny wizerunek kobiety opiera się w prozie rosyjskich deka- 
dentów, podobnie jak w całej literaturze modernistycznej, na wizualizacji 
magicznej”. Opis jej ciała, percypowanego oczyma mężczyzny i narasta- 
jących pod wpływem widoku i bliskości żądzy zasadza się na swoistej 
mistyfikacji symbolicznej, której czynnikiem organizującym jawi się zmys- 
łowe spojrzenie mężczyzny: 

„M Bnpyr, CTaB, NO1OÓHO MHE, Ha KOJIEHM, OHA OXBATHJIA OÓEMH 
pyKAMH MOM NIJIE4M, ÓbiCTpO INpHÓJM3KJIA KO MHE CBOE JIHLO H CBOH 
ryóbi HaJloXHJla Ha MOH. Bbi noneJlyń, KOTOpbiń, KA3aJIOCh, IpoHHK B 
caMOIO rJJyGHHy MOEro CyliecTBa, TaKOŃ AJIHTEJIbHbiń H CJIA1OCTHBIA, 
UTO A NOUTH NoTepa.l co3HaHie. Ha ONHH MHT A He 3HAJI, LE HBY JIA 
a cpenu Jnoneń HMHM yXe OTĄAH TOMY IIOCJIE1HeMy ÓJIaXEHCTBY, 
KOTOpO€, IO yuEHHIO HOBbiX (PHJIOCOÓOB, BCTpeUA€T NOCTOŃHbie NYLIH 
B MMHyTy CMepTH, B MHHyTy HX CJIHAHHA C BeuHbiM... **. 

Tak Mbl Jle>KeJIH OÓA Ha rTpA3HOM NOJly, CXKHMaA Apyr Apyra B OÓba- 
THAX, H 4, (...), OCTOpOXHO, KaK peÓeHKa, NOLEJIOBAJI ee B JIO6. B Ty 
e MHHyTy OHa C€ ApOoCTbIO BIIHJIACb ryóÓaMH B MOM TYyÓbl H CTaJla Io- 
LeJIYAMH IOKDpbIBATb MHHOE JIHIIO, IIpH»KHMaA KO MHe CBOlo rpynb. fl 
COMPoTHBJIAJJCA 3THM JIACKAM, HEXJAHHbIM MH CTpaliHBIIHM MEeH4, 
YKJIOHAJI JIMIIO, OTCTpAHAJI TEJIO N1EBYLIKH, HO OHa MeHA Bce TecHee 
HpuBJIeKaJla K ceÓe, MpHMELIHBAJlA K CJOBAM OTUAaAHHA CJIOBA 
He>KXHOCTH H CTpaCcTh (...). 

IloHemHory 3Ta HKCCTYIJIEHHOCTb HeCJiepXAaHHbIX JIaCK, 3Ta ÓJIM30CTb K 

ZKCHIILMHE, JĘbIXAHHE H TEIIJIOTY KOoTopoń A UyBCTBOBAJI Ha CBOEM TEJIE, 

** G. Bataille, Historia erotyzmu..., s. 130. 
39 Zob. R. Barthes, Mit i znak. Eseje. Wybór i słowo wstępne J. Błoński, War- 

szawa 1970, s. 80; W. Czernianin, Młodopolski erotyk hedonistyczny. Problemy poety- 
ki, Wrocław 2000, s. 138. 
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3Ta CTpAHHOCTŁ, MHUHYTbi, ÓoJlee roxoxeń Ha Óe3yMHe, ueM Ha 
COÓBITHE >KH3HH, CAMAA YEJHHHEHHOCTb MECTA, KOTODOE Ka3AJIOCb 
JeXALLHM TĄ1e-TO 3a IpeleJlaMH 3€MHOrO Kpyra, No6e1HJIH MeHA *'. 

„A B caMoń rJIyGHHe NYylUM, HaiepeKOp BCEM TEM OÓELIAHHAM, KaKie A 
NqaBaJi caMoMy ceóe (...) TańHaa CJIaLOCTb GaloKAJIA MOH MEUTbi. TaK 
rpekpacHa ÓObijia T[ecnepea, Takoe OuapOBaHHe HCXONHJO OT ee 
CylieCTBA, CJIOBHO OMbAHHTEJIbHblh apoMaT, UTO A ONATb UyBCTBOBAJI 
ce6a BO BJIacTH ee uap (...). H To TańHOe uyBCTBO, KOTOpoe A BCA- 
uecKH CTapaJIcA INO|ABHTb B CeÓ€, KAK TOHKHA AM, HPOHHKAJIO BO BCe 
MOH MbICJIH, OTpaBAJIO MX CMEepTeJIbHbiM HM THÓEJIbHbIM COÓJIA3HOM. 
<CHJIbHa Tbi, AppoxuTa, GoruHa KHuqckaa!» - roToB a ÓbiJi Boc- 

» 42 KJIMKHYTb 6 

Charakterystyczne, iż to wzrok rzeczywistego partnera seksualne- 
go, współgrający z innymi doznaniami zmysłowymi (zapach, dotyk), 
umagicznia, ale i demonizuje kobietę obnażoną. Kult cielesności zyskuje 
przy tym swą mityczną głębię poprzez odwołanie do Afrodyty - bogini 
uosabiającej boską, a więc - sakralną piękność kobiety. Można zatem 
mówić o sakralizacji cielesności w prozie rosyjskich dekadentów, prowa- 
dzącej do ekspozycji cech erotycznych kobiecego ciała jako walorów naj- 
pierw zobaczonych, a potem - odczutych. W odróżnieniu jednak od mło- 
dopolskich erotyków lirycznych mit Afrodyty nie służy tutaj ucieleśnieniu 
anielskości, wyzwoleniu kobiety z nienaturalnej aseksualności i przygoto- 
wania jej niejako do zdobycia przez mężczyznę**. U rosyjskich moderni- 
stów to zwykle kobieta pierwsza inicjuje akt seksualny, świadomie 
kusząc mężczyznę urodą swego ciała. Nie ma też potrzeby przywracania 
jej mocy erotycznej, wszak sama Natura wyposażyła ją ponad miarę 
w demoniczny seksualizm. W takiej sytuacji mężczyzna staje się w 
rękach kobiety narzędziem seksualnym, zredukowanym do funkcji falli- 
cznej. Dlatego obcowanie płciowe z kobietą przynosi mężczyźnie roz- 
czarowanie i upadek, nie dając nic poza odczuciem animalnej kopulacji. 
Mimo pełnej świadomości takiego stanu rzeczy, mężczyzna nie jest w 
stanie zerwać zgubnego dlań związku, w którym decyduje się trwać, 

«2 B. BpiocoB, AaTapb IloGedbt..., s. 93. 

*' Ibidem, s. 121-122. 
*2 Ibidem, s. 212. 
48 Por. W. Czernianin, op. cit., s. 138-139. 
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mimo iż chuć przybiera formę gwałtu i oznacza, w obliczu nieposkro- 
mionego żywiołu, klęskę wszelkich ideałów: 

„TaK, B 3TOT Beuep, BIepBbie nocJie ÓoJlee ueM JecaTuJieTHeh Haiieh 
ÓJIH30CTH, CBEpIIHJIOCb Hallie COeJjHHeHHe c IecrepHeń, KaK ĄBYX JIIO- 
ÓOBHHKOB. B poCKOLIHOM KyÓMKyjle, 3aBelIaHHOM BOCTOUHbIMH ryj 
TKAHAMK, INO3HAJI A, HaKOHEL, JIIOÓOBŁ TOŃ, O KOTOpoń Óe3Ha1eXHO 
TOMWJICA B CBOeH 41aJIeKOŃ IOHOCTH. M B THIUMHE 3TOŃ CNAJIbHOŃ, © ĄBA 
osapaeMoń JIaMraj10H, 3aCTaBJIeHHOH 1BETHbIM CTEKJOM, CNyliaA 
CTpaCcTHbIA LIeNoT KeHLIMHbl, OÓXXHTAeMbih [IpHMKOCHOBEHHEM ee j 
ropAuHX NJIeu, A TOTOB ÓbiJl BepHTb, UTO HaM «Ha BeplIMHaX CTOHAJIM sk 
HHMdbi», Kak HekKorjia DHeio H JlunoHe (...). HoBaa cTpaiuHaa cHJIa = 
CKOBaJla MeHaA c lecrepHeń, H a y>Ke UYBCTBOBAJI, UTO ceHńuac He B CH- 
Jiax ee NOKHHyTb. MOM Hen1aBHbie MEUTbl paCChiIlaJIHCb, KAK HeCHUaH0Ee 
CcoopyeHHe IIO1 ÓypHbiM BHXpeM, H A XOTEJI Telepb ONHOTO: IpOoJIOJI- 
>XATb HauaTylo HaMH ÓOpbÓy, Bce paBHO, X LET JIM Hac noóeqa H CJIaBa 
HJIM II030p H CMEpTb '*. 

 
 

Znamienne, iż z konesera zmysłowych wrażeń, czyli z podmiotu Ę 
jakim jawi się mężczyzna na początku gry erotycznej, przekształca się > 
on po skonsumowaniu miłości w przedmiot, ofiarę ślepych popędów wła- 
dających jego partnerką seksualną. Stąd w modernistycznym micie chuci 
tragizm dominuje nad wolnością wyboru, kobiecość zaś, będąc prafeno- Z 
menem istnienia, wyznacza mężczyźnie rolę w procesie ekspansji popę- E 
dów i niszczy go, gdy ów podejmuje próbę wyzwolenia się z więzów 
Płci. A zatem z punktu widzenia mężczyzny, jedynego w świecie - jak 
głosili mizogini - nosiciela wartości duchowych i intelektualnych, miłość = 

„kobiety jest uczuciem wampirycznym, a stosunek kobiety do mężczyzny | 
przybiera postać relacji między katem i ofiarą. 

Eros pożerający ż 
 

Motyw demonicznej kobiety pożerającej mężczyznę, którego 
uwiodła pieszczotami, zawładnął bez reszty dekadencką wyobraźnią Ę 

| rosyjskich literatów, co tłumaczy mnogość erotyczno-nekrofilskich fan- 
tazmów, zapełniających karty ich utworów. Demonizm bohaterek Soło- 

 
  

 
** B. BpiocoB, /Onurep nosepscennniń [B:] tegoż, Co6panue couunenuń e 

| cemu Tomax, T. 5, MockBa 1975, c. 512. 
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guba i Briusowa polega na sprowadzeniu partnera seksualnego do roli 
narzędzia w zaspokajaniu własnych popędów. Świadomość mężczyzny 
rekapituluje i dostaje się we władanie gatunku, któremu służy kobieta. 
Ów przedmiot męskiego pożądania stanowi dla niego samego najwięk- 
sze zagrożenie i szykuje mu zgubę. Dlatego to właśnie przerażenie - jak 
zauważył G. Bataille - jest istotnym czynnikiem i odgrywa rolę w przy- 
ciąganiu erotycznym**. Wszak pragnienie przegrywania, samozatraty, 
spoglądania w twarz śmierci popycha mężczyznę do uczestnictwa w ob- 
rzędzie ofiarnym, jakim staje się animalna kopulacja z kobietą. Zwycięża 
zatem w mężczyźnie żądza czerpania przyjemności ze związanego z lę- 
kiem przed kobiecością odczucia utraty własnego „ja”, odrębności ducho- 
wej i cielesnej. Pełną wykładnię tego rodzaju szaleńczej destrukcji, któ- 
ra, przyprawiając o lęk, urzeka zawarł F. Sołogub w opowiadaniu Czer- 
wonousta Pani. Coitus jest tutaj jedynym powracającym regularnie ele- 
mentem rywalizacji pomiędzy płciami, w której mężczyzna schodzi do- 
browolnie na drugi plan, zezwalając kobiecie na gwałt na jego ciele i mę- 
skiej tożsamości: 

„Bcerza 3TH CBHNAaHHA C JIHJNMT ÓbiJIH OKYTAHbi B CO3HaHHH 
BaproJibckoro rycToło reJleHOo CTpaHHOro, IIOUTH NOCAJHOro eMy 
3a6BeHHA. OJĘHO OH 3HaJI HECOMHEHHO - KAK HH KDEIIKH ÓbIJIH OÓbATHA 
JIMJIHT, KaK HM Óe3yMHO JNHKHM ÓbiJIM ee IOLEJIyYH, BCE Xe H3 CBA3b 
OCTABaJlacb UyX1OIO rpyÓbiX 3€MHbiX JIOCTHXEHHA (...). 3HOMHbie, 
XaJIHble ryóbi JIMJIKT, TOJbKO OJĄHH XMBble B XOJIOJe ee TeJIAa, 
BIIHBAJIHKCb B ero Koxy. [lonenyh HX ÓbiJi Non1O0ÓeH XOJONHOMYy 
GelieHcTBy ykyca. M Ka3aJlocb eMy TOTĄ4a, 4TO KpoBb Ero COUHTCA 

2946 
Kania 3a Kalm.ieh . 

Agresywność kobiety łaknącej krwi przetwarza się u mężczyzny 
w bierne odbieranie rozkoszy płynącej z obcowania z partnerką, wywo- 
łując reakcje graniczące z masochizmem. Mizoginiczny niepokój przy- 
biera tu postać kobiety z marzeń - Lilith, kobiety-modliszki-wampira-de- 
mona, która osiąga najwyższą rozkosz czyniąc zło. Mit kosmicznej miło- 
ści-chuci implikuje nadto dekadencką symbolikę krwi, której maksymalne 
sfunkcjonalizowanie dokonuje się właśnie w obrębie hermetycznego 
kręgu miłosnego rozkładu (pożerająca - pożerany). Dla Sołoguba krew 

45 G. Bataille, Historia erotyzmu ..., s. 88. 

48 Q. Conory6, KpacnoeyGaa eocTrba [w:] tegoż, Kanau kpoau..., s. 268. 
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stanowi symboliczny ekwiwalent tragedii i boleści, pierwiastkową formę 
materii nasyconej erotyczną żądzą. Pisarz mógłby, w ślad za B. Adamo- 
wiczem, przydać krwi miano „piątego żywiołu”, materii szaleństwa i złych 
żądzy, miłości zatrutej i szaleńczo się zatracającej w samej sobie*”. W li- 
terackim opisie perwersyjnego dążenia kobiety do skonsumowania męż- 
czyzny dostrzec można zarówno nawiązanie do archaicznej obrzędowości 
ofiarnej („LiejoBaHueM NocJie4HHM NpHJIbHy A K Teóe ceronHa. fl Ha- 
BeKH yBeJy TeÓA OT JI%XMBblX OUApoBaHHH XH3HH. B MOHX OÓbATKAX 
Tbl HaMLeLIb HbiHe ÓJIA>XEHHbIH NOKOH BeuHoro caMo3aÓeHHa. M npi- 
GJNMKaJlacb MEJJIEHHO, HeoTpasuMo. Kak cynbóa. Kak cMepTb *), 
jak i wariant miłości wampirycznej ('Tyóbr ee uBeTyT cTpaluHoio 
ApKOCTbIO, KAK ApoCTHbie rYÓbI YIIHBIIIErOCcA %ApPKOIO KPOBbIO BbIXOJLILA 
M3 TeMHOH MOTHJIbI, TYÓb! BAMIIHpa *"). 

Akt ukąszenia mężczyzny sprzyja wyzwoleniu żywiołu krwi, sta- 
jąc jednym z radykalniejszych form miłosnego gwałtu. Sama krew zaś 
urasta do rangi ekspresywnego symbolu „zwycięstwa niszczącego seksu 
nad wyidealizowanym erosem””". 

Opozycja pożerająca-pożerany wpisuje się nadto w modernistyczną 
sekwencję znaków symbolicznych, wyprowadzonych ze świata flory i fau- 
ny. Metaforyka florystyczna wyraża niszczącą siłę kobiety i Natury 
poprzez utożsamienie płci żeńskiej z egzotycznymi kwiatami, które odu- 
rzają i zatruwają mężczyznę swą słodką wonią i wabią kształtem nie- 
ziemskim („OT ee uepHoro nJIaTba NoBeAJlo CTpaHbiM apoMaTOM Tyóe- 
POo3bi, BeAHHEM ÓJIaroyxaHHOTO, XOJIO1HOro TJieHua”*'). Kobieta-kwiat 
bywa z prozie rosyjskich dekadentów symbolicznym znakiem kobiecości, 
oznaczającym jedność seksu i miłości-pożerania. Jednocześnie kobieta 
stanowi wzorzec kochanki paradoksalnie dobrej, albowiem obdarzając 
mężczyznę miłością grzeszną, występną, szaloną, otwiera przed nim 
inny wymiar realności, głębię prapierwotnego bytu. „Namiętność - pisał 
Briusow - w swej istocie jest zagadką: jej korzenie tkwią poza światem 
rzeczy, poza uczuciami, poza nami. Gdy namiętność opanuje nas, 

 

47 B. Adamowicz, Wybór poezji. Wybór i oprac. J. Zieliński, Kraków 1985, 
s. 62-63. 

48 p. Conory6, KpacnoeybGaa eocTba, c. 272. 

** Ibidem, s. 271. 
59 W. Gutowski, Nagie dusze i maski..., c. 36. 

5! (p. Conory6, KpacnoeyGaa eocTba, c. 271. 

R WRO ATU ASTA. 

 
 
 

 MAZ GW BNO OGLJKBI TSW, 

 



 

 

142 Izabella Malej 
 

jesteśmy wtedy blisko tych wiecznych granic, które otaczają nasze (nie- 
bieskie więzienie)”**. Nadzieje mężczyzny okazują się jednak płonne i miast 
odkrycia „świętej głębi”, czeka go pogrążenie w nicości, otchłani przera- 
żającej bólem i zachwycającej rozkoszą. Można w tym dostrzec szcze- 
gólny przypadek alienacji seksualnej, pesymistycznego pansekualizmu 
dekadentów rosyjskich, który różnić ich będzie od radosnej apoteozy 
seksu Wasilija Rozanowa”*. Z drugiej natomiast strony tak silnie akcen- 
towany, przez Sołoguba i Briusowa, fatalizm erotyzmu wskazuje na aso- 
cjacje z młodopolskimi koncepcjami miłości, głoszonymi przez Stani- 
sława Przybyszewskiego i Tadeusza Micińskiego**. Za znamienny w tym 
kontekście wypada uznać związek intymności i wyobcowania, boskiej 
ekstazy i demonicznego delirium, gdzie połączenie kochanków zawiera 
cechy animalistyczno-wampirycznego pożerania („Jluk SBepa BcTan 
repei HHM: THycHaa NacTb 3BepHHaA JIbIMHJIach CMpAJ|HO MH OMep- 
3HTEJIbHO **). 

Równie ewokacyjną jawi się symbolika teriomorficzna. Rosyjscy 
dekadenci poszukiwali w świecie zwierząt ekwiwalentów semantycznych, 
by pod maską zwierzęcia egzotycznego i agresywnego ukryć kobietę 
z jej dzikimi żądzami. Stąd w ich prozie niepokój mizoginiczny ucieleśnia 
się w kobiecie wampirycznej, modliszce pożerającej partnera podczas 
kopulacji. Źródeł tego typu obrazów literackich poszukiwać należy zaró- 
wno w świecie podlegającym biologicznym prawidłowościom, jak i w mi- 
tycznej, archaicznej świadomości kulturowej ”*. „(...) w człowieku tkwi 
skłonność, którą można by nazwać apetytem dążącym do spożywania 
innego człowieka. Jest to popęd płciowy”* - pisał I. Kant. A zatem to 

52 B. BpiocoB, CTpacTe, „Bechi” 1904, No 8, c. 23. 

58 Por. J. Smaga, Dekadentyzm w Rosji..., s. 185. 

54 O wpływie Przybyszewskiego na twórczość Briusowa pisali już współcześni 
rosyjskiemu twórcy: Zinaida Gippius (por. AHron KpańHnń (pseud. Z. Gippius), JIM- 
TepaTypHbiń NHeBHHK, CaHKT-Ilereóypr 1908, s. 377) i Aleksandr Błok (por. tegoż, 
Co6panue couunekuń 8 BOCOMU TOMAX, T. 4, MockBa-JleHuHrpan 1961, c. 640. 

55 «p. Conory6, 3eepunbiii 6wT, [w:] tegoż, Kannu kpoau..., c. 406. 
58 Szczegółowo pisze o tym R. Caillois w eseju Modliszka (por. R. Caillois, 

Odpowiedzialność i styl. Eseje. Wybór M. Żurowskiego, słowo wstępne J. Błońskiego, 
Warszawa 1967, s. 121-163). W toku dalszych rozważań nad funkcją kobiety-modliszki 
w prozie rosyjskiej przełomu XIX i XX w. posiłkować będę się zawartymi we wskaza- 
nym eseju uwagami. 

57 Eine Vorlesung Kants iiber Ethik, Berlin 1925, s. 204. Cyt. za: J. Pieper, O mi- 
łości, przeł. I. Gano, Warszawa 1975, s. 120. 
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instynkt rozkoszy nakazuje kobiecie-modliszce mordować kochanka, co 
nabiera w wizjach rosyjskich dekadentów o tyle dramatycznego charak- 
teru, iż proces pożerania zaczyna się już w trakcie aktu miłosnego i sta- 
nowi literacką wykładnię zjawisk spotykanych u zwierząt tudzież atawi- 
styczną projekcję pierwotnego kanibalizmu seksualnego. W symboli- 
cznych fantazmach akt niszczącej żarłoczności seksualnej inicjuje najczę- 
ściej wampiryczny pocałunek („Moumu ycTaMH NpHHHKHy A K TeJly 
BO3JIIOÓJIEHHOTO MOero. MoHMMM >XaXNyLIIHMH BeUHO yCTAMH A, Kak 
BCTaBLIMA H3 MOTHJIbl BAMIIMD, BOIIbIOCb B 3TO MHJIO€, ropauee MeCcTo 
Me ly TOPJIOM H NJIe40M (...), re TperelieT J|biIXaHHE >KH3HH (...) **, 
lecz zdarzają się także pozbawione symbolicznych podtekstów, wprost 
wyartykułowane (przez samą kobietę) mordercze instynkty płci żeńskiej 
(„Bcero ero XoueTcA HCKYCaTb LO KpOBA (...)”**. 

Uznać zatem można bohaterki rosyjskiej prozy modernistycznej za 
wcielenie „trującej dziewicy, owej Gijtmidchen, której pieszczoty są 
śmiertelne dla jej partnera seksualnego. Wszak czynnikiem organizują- 
cym semantykę obu motywów pozostaje lęk przed kobietą, jej wzrokiem 
(która ma „złe oko”, jak modliszka), ciałem, dotknięciem, a przede wszy- 
stkim przed jej śmiertelnym uściskiem („Korna oHa npuHukaJa K ero 
nieuy, Jerkaa OCTpaa ÓOJIb MpoHH3bIBAJIa Bce TeJlo BaproJbcKOro - H 
TOTĄA CTAHOBHJIOCb EMy CJIAĄKO HM TOMHO. B TeJle uepeNOBaJIHCb 
XKYTKHE OLIIYLIEHHA 3HOA H XOJIOJ|.A, TOUHO ÓWJa ero JIuxopaqka ''). 
Modliszka staje się jakby symbolicznym ideogramem realizującym w świe- 
cie realnym, zewnętrznym wirtualne tendencje sfery uczuć. „Modliszka 
pożera samca, z którym spółkuje - człowiek wyobraża sobie, że istota 
płci żeńskiej pożre go zwabiwszy w swoje objęcia. Tam - akt, tu - wyob- 
rażenie, lecz ta sama orientacja biologiczna wywołuje paralelizm i deter- 
minuje zbieżność”*. Jednocześnie kobieta-modliszka wyraźnie ewokuje 
przekonanie o istniejącym związku między śmiercią a życiem seksual- 
nym, a ściślej - ambiwalentne przeczucie drążące mężczyzn, iż to drugie 
może przynieść im zgubę. Rozwijając tę myśl, dochodzę do stwierdzenia, 
że coitus stanowi dla symbolistów prefigurację śmierci, zaś sam akt 
płciowy jest w pewnym stopniu ukrytym czynnikiem śmierci, jej dialek- 

zd. Conory6, Kpachoeybaa eocTba..., c. 266. 

"Bi BprocoB, Ilocaednue cTpanuybi u3 Oneshuka %ehiąunbi [w:] tegoż, 
Ha6pannaa nposa, MockBa 1989, c. 141. 

*© (p. Conory6, KpacnozyGaa 2ocTba..., c. 268. 

*'' R. Caillois, op. cit., s. 145. 
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tyczną inicjacją. Jednak warto pamiętać, iż to pasja erotyczna obu płci je 
zespala, a ze strony męskiego partnera dochodzi rozkosz bycia pożera- 
nym, pragnienie zatracenia się w kobiecie - monstre charmant, w bycie 
pierwotnym i animalnym. W ten sposób modliszka jako maska wampiry- 
cznej kobiecości ilustruje ludzkie (czyli męskie) dążenie do osiągnięcia 
stanu pierwotnego bezczucia, tożsame z panteistyczną koncepcją rozto- 
pienia się w Naturze, czy też z nirwanicznym ukojeniem. Ten psychiczny 
aspekt orgazmu można określić mianem „małej śmierci”, co wynika z te- 
go, że miłość prowadzi do przerwania ciągłości istnienia, czyli do śmier- 
ci. Znany rysunek Ch. Baudelairea przedstawiający kobietę i podpisany: 
„Quaerens quem devoret" trafnie ilustruje podstawową tezę modernisty- 
cznego mitu chuci, zgodnie z którą jądro miłości zamyka się w opozycji 
pożerająca - pożerany. 

Eros uświęcony 

„Orgie i gwałty, winowajcy miłości, torturowani, torturujący, cier- 
pkie zabawy rodem z Lesbos. Sodomy to ingrediencje, które tworzą elik- 
sir erotycznej mózgowości schyłku wieku”*. Cała rozkosz dekadentów 
sprowadza się do wyrządzania zła, a w każdym zbliżeniu kochanków 
chodzi o zastąpienie samotnego bytu i jego nieciągłości przez poczucie 
głębokiej tożsamości i wieczności. Owe poszukiwanie, poprzez erotyzm, 
ciągłości egzystencji, poszukiwanie poza światem realnym stanowi przy- 
kład postępowania w swej istocie religijnego. Dlatego erotyzm dekaden- 
tów rosyjskich zbudowany na idei ciągłości przeciwstawionej nieciągłości 
egzystencji nosi znamiona erotyzmu sakralnego, a mieszanie się płci bez 
jakichkolwiek zahamowań, czyli orgia to najlepszy środek wiodący do 
celu. Akt erotyczny skojarzony z ofiarą religijną staje się wykładnią 
tezy, iż ciągłość bytu jest od śmierci niezależna, a wręcz przeciwnie - 
sama przejawia się w śmierci. Dlatego każda orgia jest doświadczeniem 
negatywnie pozytywnym, opartym na doznaniu realno-mistycznym, któ- 
re wywodzi się z uniwersalnego, rytualnego doświadczenia ofiary religij- 
nej. Stąd w literackich opisach orgii uniesieniom cielesnym towarzyszy 
nieodłącznie zbrodnia lub co najmniej jej przeczucie, przy czym erotyzm 
wyposażający uczestników orgii w moc spotkania ze śmiercią, otwiera 
ich ku niepojętej i niepoznawalnej ciągłości, będącej tajemnicą seksu 

2 Pp. Waldberg, Eros Modern Style, Paris 1964. Cyt. za: J. Pierrot, 
L'Imaginaire dćcadent (1880-1900), Paris 1977, s. 171. Przekład własny. 
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zbiorowego. Przeto orgia niesie w sobie sens znamionujący przekrocze- 
nie granic rzeczywistości i stanowi w tym względzie szczyt transgresji, 
powszechne, bezwarunkowe uchylenie zakazów: 

„CJIOBHO HekHf COH pa3BHBAJICA Ilepe/| MOKMK rJIa3aMK, IO Mepe Toro 
KaK Bce yckopeHHee Óe%AaJIH MMHYTbi BeuepHero Uaca, IOCBALIEHHOTO 
oópaqaM B UeCTb [Ipuiieqiiero, HKJIM CJIOBHO TaHHa OTpaBa pa3JIK- 
BAJlacb B MOeH KpoBK, Ilo Mepe Toro Pea H3 COMHHTEJIbHOA LlapHnbi 
NoJlyiMKOro cóopHuia npeBpaliaJlach B HCCTYNJeHHyio XXpHly MH Óe- 
3yYMHYyIO IIpopOUMILy, M ONATb, Ha BHNy y 3a4apOBAHHOTO MHOXECTBA, 
c MepHbIMH JIBHYKXeHHAMH CJIYXKHTEJILHHIbI AJITApA, CJIAJ|OCTPACTHO 
LEJIOBAJIA OÓHA>EHHO-IIpeKpacHoe TeJlo oTpoka Jliouugepa. J[oJ1xHo 
ÓbiTb, H ApyrHe NOA LABAJIHCb LEACTBHIO TOTO KE BOJILIIEÓCTBA, IIOTOMYy 
UTO A BHJIEJI, Kak rpeoópa%XaJIKCb IIpocTbie H rpyÓbie JIHILA KOJIOHOB 
H IaCTyXOB, (...), KAaK TO HeHaCbiTHOH IOXOTbIO, TO HeCKA3AHHblM 
BOCTOPToM BOCIIJIAMEHAJIHCb HX B3Opbl M KAK >KEHIIIHHbi, HEJĘaBHO 
nHpe4cTaBJIABLIKECA CKPOMHbIMM, KJIH UYKJĘBIMH BCAKOŃ CTpaCTM, HJIM 
repeuie|1HMH HX BO3paCT, a C HMHM J4%€ MAJIbUHKK, ©JBA JI IIOHH- 
MaBlIiIHe CJIOBO JIIOÓ0Bb, H NEBOUKH, KOTOpbIM ÓbiJIO Óbi paHO IIpHHOCHTb 
CBOH HTPpyliKHM K HOraM HeropoxNeHHOH GOrHHM, BJ|pyr KaK Óbl BOB- 
JieKaJIHCb B HEHCTOBYIO IJIAcKy ÓaKXAHOK, CAMM TAHYJIM pyKH K OÓba- 
THAM, JIACK TpeÓOBAJIH HaCJIbCTBEHHO M HCKAJIM MX ÓECCTbIĄHO, ro- 
TOBbIe, IO1OÓHO CBOHM NpeBHHM CeCTpaM, pacTep3aTb B KJIOUKH CONI- 
poTuBnaiuieroca Opóes'”*. 

Orgia w ujęcie dekadentów staje się projekcją tęsknot najgłębiej 
dotąd ukrywanych, zakazanych normami obyczajowymi i napełniających 
w warunkach codzienności przerażeniem. Wszak dochodzi wówczas do 
spółkowań wynaturzonych, zakazy tracą swą dotychczasową moc, górę 
bierze upojenie seksem i strachem, którego przedmiotem jawi się nieo- 
kiełznane rozpasanie. W ten sposób orgia przywraca jej uczestników 
Naturze: akt płciowy umożliwia jedność z Naturą, powrót do bytu pier- 
wotnego. Warto podkreślić, iż orgia przekształca także charakter samej 
Natury, czyniąc z niej przedmiot pożądania, a seks orgiastyczny nosi 
sens podwójny: jest powrotem do seksualności mitycznej, archaicznej, 
dionizyjskiej, a jednocześnie reprezentuje życie seksualne bezładne, od- 
wraca bieg świata uporządkowanego, znosi jego formę majestatyczną. 
To tłumaczy, tak ogromną popularność żywiołu orgiastycznego w pro- 

 

53 B. BpłocoB, AaTapb Ilo6edbt ..., c. 338. 
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zie rosyjskich dekadentów, z tym jednak rozróżnieniem, iż miejsce czci 
oddawanej Chrystusowi chrześcijańskiemu zajął kult Szatana. Dlatego 
w utożsamieniu diabła z Dionysos redivivus** przejawia się podstawa 
orgiastycznej poetyki chuci. Orgia w świątyni Szatana odprawiana na 
wzór dionizyjskich bachanalii oraz średniowiecznej „czarnej mszy” sta- 
nowi odwrotność Boga i jednoczesne odwrócenie porządków oraz zane- 
gowanie ustanowionych wartości: 

„(..) HacTan Mur NnJIAa yuacTHHKOB Iuiaóalia NpełaTbcA 3aBepliH- 
TEeJIbHoń H rosopHeńiień uacTu ripasnHecTBa. HexHaa My3bika dJieńT 
3a3BYUAJIA HAJ JIYTOM, HM B CryliaBiieMcA MpaKke pyKH CTAJIK IIpo- 
TATHBATbCA K pyKaM M CNJIETEHHbie TEJIA, C THXHMH CTOHAMA, IIa LaTb 
Ha 3eMIJIIO, TyT e, MEX1y CTOJIAMM, HM Ha Óepery o3epa, M B OTJLa- 
JIEHHH, IOJ| BETBAMH 1epeBbeB. TaM BHNEJ a neperr co6oio Óe30- 
6pa3H0e COEJHHeHHE IOHOLIH CO CTapyXOŃ, TaM rTHycHoło 3a6aBy CTa- 
puka c peGeHKOM, 3JIECh ÓECCTbIĄCTBO 1EBYLIKH, OTĄABIIEŃCA BOJIKY, 
HJIH HeHCTOBCTBO My?KUHHbi, JIACKaIOliero BOJIUMXy, HJIM UyNOB- 
HILHbih KJIYÓOK MHOTHX TeJl, repernJieTeHHbiX B OJ|HOŃ JIaCKe, - H JLH- 
KHe BCKpHKH BMECTEe C IIpepbIBHCTbIM JIbiIXAHHEM HECJIHCb CO BCEeX 
CTOpOH, BO3pacTaA H 3aTJlyliad 3B YKH HHCTpyMeHTOB. CKOpo BeCb JIyr 
O6paTHJIcA B OLHUH O%HBIIHA COJIOM, B HOBbiIA Hpa34HHK Koxpa HJMIH 
B CTpaluiHbiń NOM CYMACLIEJNIIHX, Tie BCE ÓbIJIH OXBAUEHbl APOCTbIO 
CJIA1OCTpacTHA M ÓpocaJlKHcb Apyr Ha Apyra, NouTH He pa3JIHUa4A, KTO 
9T0: MyXKUHHa, XKEHIIMHa, peÓeHOK HJIM J1EMOH, - H Helroóe1HMbihH 3a- 
HNaX NOXOTH IOĄbIMAJICA OT 3THX TeMHbiX poALLHXCA TPyĄ, ONbAHAA 
TAKE H MEHA, UTO A UYBCTBOBAJI B CeÓóe TO, Xe MyXCKOE Óe3yMHE 
M Ty Ke HeHACbITHylO KAXy OÓbATHA **. 

Erotyzm orgiastyczny niejako w sposób naturalny odwołuje się do 
przerażenia, które wzmaga jego dynamikę, stając się esencją zła rozko- 
sznego. Płciowość człowieka nabiera wówczas cech szczególnej atrakcyj- 
ności, opartej na uczuciach strachu i fascynacji. W ten sposób erotyzm 
orgiastyczny staje się złem dla zła, w którym kochankowie pławią się 
dlatego właśnie, iż poprzez to zło osiągają byt suwerenny”*. Władzę nad 
nimi sprawuje zatem demon uświęcony, nosiciel boskiego zła przeciwsta- 
wionego dobru Boga. I właśnie w pragnieniu uczestnictwa w orgii jako 

54 Por. G. Bataille, Historia erotyzmu ..., s. Il2. 

*8 B. BpiocoB, Oznennbiii anzea, [w:] tegoż, Ha6pannaa nposa, MockBa 
1989, c. 406-407. 

56 Zob. G. Bataille, Historia erotyzmu ..., s. 115. 
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w autentycznym bycie, w wyzwoleniu z wszelkich więzów skupia się 
wartość zbiorowego spółkowania. Także i w tym układzie męski partner 
pełni funkcję podrzędną, zaś kobieta - rolę emisariuszki Lucyfera. Sabat, 
łącząc w sobie dynamikę nocnych lęków i rozwiązłości wskazuje na 
ambiwalentny charakter modelu pożerająca - pożerany. Rytuał kata i ofia- 
ry, mający swój prawzorzec w olierze chrystusowej ma spowodować 
przemianę pożerania w akt mistyczno-orgiastycznego zespolenia z Na- 
turą i boskością. Oddający się seksualnej rozpuście wyznawcy Szatana 
osiągają stan boskiej ekstazy i demonicznego delirium poprzez „wyzwole- 
nie” żywiołu krwi (por. utwory Briusowa Ostatni męczennicy i Ołtarz 
zwycięstwa). Stanisław Przybyszewski wyłożył istotę nekrofilskiej „sym- 
fonii krwi” tymi słowy: „Biczowaniem się, upustem krwi (...) osiągał 
święty łaskę obcowania z Bogiem - i na odwrót: potęgując jej moc w 
nieskończoność, każąc jej szaleć w rozpienionych falach niszczącego 
żywiołu, czy to w orgiach płciowych, czy w «krwiożerczych» zbrod- 
niach burząc jej wszelakie naturalne tamy i groble, starał się sługa Sza- 
tana zetknąć się ze swoim przepotężnym możnowładcą. W jednym i dru- 
gim przypadku - «okrucieństwo: straszliwa symfonia krwi i spermy!»”*". 
Orgia staje się więc dla dekadentów kolejnym świadectwem nekrolil- 
sko-rozwiązłej potęgi krwi, jej przynależności do materii zniszczenia 
i seksualności, podobnie jak płeć żeńska. Dlatego prozaicy rosyjscy prze- 
łomu stuleci przyrównują miłość do golgoty i ukrzyżowania, a obrządek 
miłosny odprawiany u stóp ołtarza wieńczy najczęściej śmierć kochan- 
ków w niesłychanych mękach rozkoszy (por. sceny orgii religijnych z Os- 
tatnich męczenników, Ołtarza zwycięstwa, Ognistego anioła [Oenen- 
ubi aneen 1907-1908] i Nocnej podróży [Hounoe nyTewecTeue 1913 | 
Walerija Briusowa). Przywołane opisy orgii ujawniają nadto najbardziej 
wyuzdane i ohydne oblicze dekadenckiej zmysłowości. Akt płciowy pobu- 
dza zwierzęce instynkty ludzkiej natury, jawi się odrażającą i wulgarną 
makabrą, a po wyczerpaniu wszystkich „ludzkich” możliwości pozostaje 
już tylko kopulacja ze zwierzętami „(...) GeccTbiĄCTBO NeByluKkM, OT- 
haBiieńca BOJIKY, HJIH HeACTOBCTBO My>XUHHBbl, JIACKAIOLIETO BOJIUHXY 
(...)”. Nie ulega wątpliwości, iż rosyjscy dekadenci, a zwłaszcza W. Briu- 
sow korzystali w tym względzie z dorobku kultowych w modernizmie 
twórców francuskich, głównie Ch. Baudelairea**. 

57 S. Przybyszewski, Na marginesie tworu Ewersa, Lwów 1917, s. 33. 

*8 Na tego typu paralelizm wskazuje m.in. G. Donchin: „Briusow wydaje się 
zapożyczać od Baudelaire'a najbardziej płaskie i powierzchowne ekstrawagancje: jego 
pociąg do makabry, mistyfikacji i jego koncepcję życia jako źródła ekstazy i odrazy” 
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żę Charakterystyczne, iż unicestwienie orgiastyczne przesłania mas- 
Ę ka sakralna, o wyraźnej dominancie seksualnej. Można zauważyć, iż 
sj aspekty erotyczne zostały tu podporządkowane odwróconej, satanisty- 
Szł cznej metafizyce. Miłość, przywdziewając maskę kobiety-kata i Boga-Lu- 
= cyfera*, manifestuje się w orgiach jako energia seksualna, eksces, 
A występek, przekroczenie norm. Ta prowokująca koincydencja seksu i sac- 

Śaa rum zdaje się wskazywać na wyższość „kosmowitalnego odczucia jedno- 
Zie 4_+970 M eFORJ . . . . 2. A ści””” nad chrześcijańską ideą ofiary chrystusowej. Rzec można, iż deka- 
z denci odromantyczniają Miltonowskiego Szatana, dostrzegając w kobie- 
= cie jego reinkarnację. Wiąże się to także z odwróceniem ról - Szatan 
żę przestaje być upadłym archaniołem, wcieleniem udręki bo przekształca 

; się w dręczyciela i władcę świata. Można w tym wszystkim dostrzec, 
tak swoisty dla całej epoki, bunt twórców modernistycznych przeciw 
boskiemu porządkowi. Ważniejsze jednak wydaje się to, iż u podstaw 
dekadenckiej witalizacji sacrum legł zamiar uczczenia złej zasady złymi 
czynami. A zatem samo zło, osiągające w punkcie kulminacyjnym zbio- 
rowego seksu apogeum perwersyjnej ekstazy, przekształca się w „dobro” 
dzięki swej wewnętrznej, motoryczno-destrukcyjnej energii.  

s 
 

(The Influence oj French Symbolism on Russian Poetry, Mouton - The Hauge 1958, 
s. 114). Dla porównania przytaczam jedną z opinii autora Kwiatów zła na temat kobiecej 
natury: 

„Kobieta jest przeciwieństwem dandysa. 
Musi więc wzbudzać wstręt. 
Kobieta chce jeść, kiedy jest głodna; chce pić, kiedy ma pragnienie. Chce żeby ją 

pieprzyć, kiedy ma ochotę. 
Wspaniała zaleta! 
Kobieta jest naturalna, to znaczy odrażająca. 
Przeto jest zawsze wulgarna, czyli jest przeciwieństwem dandysa” (Ch. Baude- 

laire, Sztuka romantyczna. Dzienniki poufne, przeł. A. Kijowski, Warszawa 1971, 

 
s. 272). 

Ą 

= 5% W kobiecie, jak powiada Stanisław Przybyszewski, zwycięża „zły, czarny 
| Bóg”, Lucyfer, stwórca „materii, brudu i nędzy”, ale ten Bóg, jak chce autor Synagogi 
R szatana, jest jedyną prawdą egzystencji, uosobieniem nieokiełznanej witalności, bogiem 
= transgresji. Zob. T. Burek, Przybyszewski kusiciel, [w:] Stanisław Przybyszewski. W 

50-lecie zgonu pisarza, pod red. H. Filipkowskiej, Wrocław 1982. Por. też: S. Przyby- 
szewski, Synagoga szatana, „Życie” 1899, nr 4-5, s. 62-63 oraz W. Gutowski, Nagie 
dusze i maski..., s. 58-96. | 

79 M. Scheler, Istota i formy sympatii, przeł. A. Węgrzecki, Warszawa 1980, 
s. 145. 
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W kulcie Erosa uświęconego wyraża się także mitologiczny zwią- 
zek jasności z męskością, a ciemności z żeńskością. Ekstaza fizyczna ja- 
kiej doznają uczestnicy orgii stanowi ekwiwalent duchowego, mistycz- 
nego połączenia z pierwiastkiem boskim. Jak wiemy, orgie są działa- 
niami seksualnymi, w których uczestniczą więcej niż dwie osoby, zorien- 
towanymi na zespołowe osiąganie rozkoszy. Osobliwą odmianą orgii sek- 
sualnych, w której istnieje związek między konfliktem płci i erotyką jawi 
się w prozie symbolistów rosyjskich zbliżenie miłosne pary kochanków: 

„KoMHaTbi MonecTa oKa3aJiHcbh rmpeoópa>XeHHblMM: OHH ÓbIJIM Bce 
yOpaHbi B NpeBHeccHpHACKOM CTHJle. MonecT oTKyła-TO 4OCTAJI MHO- 
>KeCTBO CTaTyń M ÓapeJlbeQjoB, H30ÓpaXaIoliHX accHpHuHcKHX ÓOrOB H 
iiapeń, yBeCHJI CTEHbl CTpaHHbiM, NpeBHHM Opy>KHEM, JIAaMIOUKH 
npeBpaTHJI B QaKeJIbI, BECb BO3ĄIYX HalroHJ KAKHMH-TO CHJIbHbIMK, 
HNpaHbIMH NyXAMH HK KypeHHAMK. Śl ceóa UyBCTBOBAJIA He TO B MyB3eE, 
He TO B XpaMe, MHE ÓbiJIO CTpaHHO H He ro ceóe, HO NefcTBHTEJIbHOCTb 

KAK-TO OTOLIJIA OT MeHA, H A NOUTH 3aÓyJla 3aueM a 3Jecb. (...) OH 
COBepLieHHO Cepbe3HbIM TOHOM, CJIOBHO TOJIbKO 3A 3THM NpMIJIaLIaJI 
MeH4d, paCcKa3bIBAJI MHe MHQpbi o repoe Many6ape u O CXOXJIeHHH 
6oruHH Mcrap B An. Ha kakoń-To cTrpaHHoh ny1Ke OH HrpaJl MHe 
HpocTył, HO CBoeOÓpa3Hyto MEJIOJNKIO, KOTOpylo Ha3BaJl rAMHOM JlyHe 
(..). Mbri nepemnu B CHaJbHio. BMecTBO rNocTeJlM B Heh ObiJIo 
COOpy>KEHO BbICOKOE JIOXKE, IIOCTABJIEHHOe Ha H306paXKeHHH UETbipeX 
KpblJIATblX JIbBOB. (...) 5e3 Majleńiueń uepTbl LIYTKH KJIH KTpbi MojecT 
GpocHJI Ha >KapOBHIO Kakoe-TO 3epHa M IaJl HUH. JI[AMHHaa ero 
ole» 1a pacrnpocTepJiacb Ha roJly, M uepHad ero roJIoBa KOCHyJlacb 
caMoro roJia. EMy Tak IuJa 3Ta »peueckaA I03a, UTO A IOUTH 
NO4YBCTBOBAJIA CceóÓa B „ApeBHeM BaBHJbOHe, HOUbIO, B ÓalHe, 
oTkpoBulineń, xx1ylień colqecTBuA Gora BDs,ia. (...) OóbruHo a BO Bce 
MHHyTbI, JA>Ke B CAMble MHTHMHbie, COXpaHAdlo IIOJIHOe OÓJlajNaHie 
CBOHM CO3HaHHeM. Ho 3TOT pa3 Uac, Hpolieqiuui Ha accHpHACKOM 
JIOXKE, B IOJIYTeMHOŃ KOMHATE, B 3alaxe HIpAHbiX KypeHHA, noka3aJIcA 
MHe KaKHM-TO CJIHAHHEM ABbI M CHa, UEM-TO, CTOALIHM Ha rpaHulie 

o 7 NeAcTBHTEJILHOCTH H MEUTbl /. 

Orgiastyczna sceneria w jakiej umieścił Briusow kochanków jest, 
w swym niewątpliwym ziszczeniu orientalnych wyobrażeń, hymnem na 
cześć rozkoszy oczu, powonienia i ciał. Poprzez kontrastowe zestawienie 

 

'' B. BpiocoB, Ilocaedhue cTpanuybi us Opeauka %ceuiqukbi, [w:] tegoż, 
Hso6paunaa nposa, MockBa 1989, c. 152-153. 
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skrajnej naturalności (akt płciowy) ze skrajną sztucznością (bizantyjska 
stylizacja wnętrza) prozaik-symbolista wizualizuje swoje wyobrażenie 
kobiecości, odczuwanej przezeń jako siła zagadkowa i niebezpieczna. 
Kochanka Modesta przywodzi na myśl postaci kobiece z płócien Gusta- 
vea Moreau, Franza von Stucka i Dantego Gabriela Rossettiego. Wszy- 
stkie one stanowią świadectwo nurtujących symbolistów pytań o naturę 
kobiety, a bizantyjska oprawa służy ekspresji istoty i władztwa boskości 
wcielonej w kobiecość. Tego typu wizje, w których akt erotyczny pro- 
mieniuje sakralnym natchnieniem, wskazują na podobieństwo związku 
seksualnego kobiety i mężczyzny z rytuałem religijnym. Jak dowodziłam 
wcześniej, symboliści interpretują orgazm jako śmierć i przerwanie bytu 
nieciągłego. Wszak stosunek płciowy, dokonując roztopienia istot w nim 
uczestniczących, ujawnia sacrum, które objawia się bądź to w symboli- 
cznym, bądź też w realnym odczuciu śmierci. W ofierze ma miejsce i zna- 
czenie nie tylko obnażenie, lecz i zadanie śmierci. Dlatego to w niej 
właśnie kondensuje się cała istota obu rytuałów: ofiary seksualnej oraz 
religijnej. W miłosnej ekstazie rosyjscy prozaicy przełomu wieków 
dostrzegają niewyczerpalne źródło możliwości samowyrażenia się czło- 
wieka, uczestnika ofiarnego rytuału. Nieprzypadkowo przeto bohaterki 
Briusowowskich powieści - Renata z Ognistego anioła i Rea z Ołtarza 
zwycięstwa - doznają jednoczesnych religijnych i seksualnych rozkoszy. 
Jak się wydaje, jest to przykład transgresji par excellence: pragnienie 
erotyczne sprowadza się do pożądania, które triumfuje nad zakazem, 
zakładając zarazem sprzeciw człowieka wobec samego siebie. Orgiasty- 
czne wizje Briusowa, podobnie jak większość tego typu dekadenckich 
wyobrażeń, można by określić jako sztukę budzenia w człowieku trans- 
gresji w sposób mniej lub bardziej maniakalny (sformułowanie G. Batail- 
le)”. Znamienne, iż w płaszczyźnie erotycznej orgia jest projekcją roz- 
wiązłości seksualnej, zaś w płaszczyźnie religijnej to przede wszystkim 
forma rytuału ofiarnego, która stanowi złamanie zakazu zabijania. Stąd 
wartością erotyzmu orgiastycznego jest śmierć. 

kkk 

Ideał miłości perwersyjnej bywa najczęściej, bez względu na przy- 
jmowane postaci, wyrazem buntu. Buntu, odnoszącego się do wielu pła- 

72 G. Bataille, Świętość, erotyzm i samotność, [w:] Odmieńcy..., s. 353-354. 
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szczyzn ludzkiej egzystencji, a więc zasługującego na miano uniwersali- 
stycznego. Także modernistyczna apologia Erosa występującego w róż- 
norakich wcieleniach stanowi wyraz sprzeciwu przeciw zniewoleniu sze- 
roko pojmowanemu, czyniąc z grzechu wartość pozytywną. Kult miłości 
występnej, zakazanej, czyli chuci w jej wszelakich konfiguracjach dopro- 
wadził własnych wyznawców do, utrzymanego w duchu Nietzscheaniz- 
mu, przewartościowania miłosnych wartości. Co więcej, erotyzm zyskuje 
w modernizmie wartość trojaką: religijną (zło seksu staje się dobrem 
boskim, a więc pożądanym), osobniczą (obalenie tabu) i społeczną 
(wolność erotyczna wyemancypowanych kobiet). Z tej perspektywy, de- 
kadencja jako ruch literacki, światopoglądowy, filozoficzny, estetyczny 
jawi się synonimem przesytu i znużenia rozwojem cywilizacji, projekcją 
zmysłowości, wyrafinowania tudzież pogardy dla norm etycznych i społe- 
cznych. Wszystko to wywoływało u przeciwników nowej kultury gwał- 
towne reakcje potępienia, lecz dla jej apologetów przekwitający przepych 
miał wartość najwyższą. Dlatego z obsesyjną niemalże namiętnością 
dekadenci rosyjscy podejmowali charakterystyczne dla całej epoki moty- 
wy: potęgę nieokiełznanej Natury, lęk człowieka (czytaj: mężczyzny) 
wobec jej przerażającego bezmiaru, miłość jako siłę niszczącą, niosącą 
zgubę, której wcieleniem jest kobieta, ujarzmiająca mężczyznę swym 
wampirycznym okrucieństwem połączonym z powabem cielesnym. W mo- 
dernistycznym systemie „metafizyki” miłosnej ideał dotychczasowej miło- 
Ści-szczęścia został więc zastąpiony miłością-cierpieniem. Mit dekaden- 
ckiej chuci w prozie rosyjskiej przełomu stuleci nie jest zjawiskiem arty- 
stycznym o jednorodnej strukturze”: łączy w sobie aspekt substancjalny, 
odsłaniając rzeczywistość „absolutną”, strukturalny (mit jako zasada 
kreacji literackiej) i pragmatyczny (mit eksplikacją buntu i wolności). 
Zważywszy na ową semantyczną wielofunkcyjność mitu chuci można 
uznać miłość erotyczną za wzorzec dekadenckiej miłości literackiej. Tym 
samym modernistyczna mitologizacja miłości potwierdza przekonanie 
W. Blakea, iż „Boskie Sztuki Wyobraźni są posłuszne wezwaniom 
Erosa". 

"> Por. E. Kuźma, Mit Orientu i kultury Zachodu w literaturze XIX i XX wie- 
ku, Szczecin 1980, s. Il-19. 

A Cyt. za: Cz. Miłosz, Ogród nauk, Paryż 1979, s. 81. 
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THE FACES OF EROS IN RUSSIAN DECADENT PROSE 

Summary 

Starting from the question of cultural value of eroticism, the author discusses 
the problem of modernistic fascination with dark sides of human sexuality, various 
deviations, satanic and mystical sex. Taking into consideration early Russian symbolists 
prose, the author regards Eros as a meaningful individual of decadent myth of love. She 
singles out his four faces: mythical Eros, naked Eros, devouring Eros, sacred Eros. The 
idea of metaphysical carnal love, looking on love as hostile and destructive demon and 
seeing in sexual intercourse the evocation of finalism in nature connected with Dio- 
nysian apologia of life reduces all the mentioned faces of Eros to common denominator. 
It is significant, that Russian modernists considered a woman particular, repulsive and 
at the same time fascinating source of Nature and device of instinct. That is why 
eroticism degrades lovers, and particularly men. As a delightful, deeply gratifying to 
senses, but at the same time vulgar feeling, it confirms Schopenhauers ontology of love, 
in accordance with which passion is an exploration of the destructive power devastating 
an individual. The decadents view their image of mysterious, dangerous and incom- 
prehensible femininity in contrast of opposite sexes oi cosmological provenance. My- 
thological image of formidable influence of women on men in Sologub's and Briusovs 
prose resulted in all the symbolism of sex based on dramatic disruption between earth 
and cosmos (opposition of Eve and Lilith, animalic symbolism, unity of Eros and 
Thanatos). According to Russian symbolists nakedness also contains the prediction of 
the element that is derived from mythical consciousness. It implies degradation, an- 
nihilation and death. Literary image of feminine nakedness contains both posi- 
tive(beauty of a goddess) and negative (animalic obscenity) features The motive of a de- 
monic feminine creature devouring men is one of key motives of Russian prose of the 
turn of XIX/XX-th century. Briusovs and Sologub's demonic heroine looks on her 
sexual partner only as a device of carnal fulfilment (the image of a woman as a pray- 
ing mantis-vampire-demon). Carnal act associated with religious sacrifice in Russian 
decadent prose becomes the proof of the thesis that continuity of existence is mani- 
fested in death. That is why, in literary description of orgy, delight always coexists with 
crime (the motive of orgy at Satan's temple celebrated aiter the fashion of Dionysian 
Bacchanalia or mediaeval óblack Mass”). In this way the idea of love as happiness in 
modernistic system of metaphysics of love is replaced by the idea of love as suffering. 

 


